
Już wkrótce! 
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W trosce o nale:!:yty remont sprzętu I 
oddanie qo do eksploatacji bez żadnych 
usterek przeprowadza się komisyjny 
odbiór ciąql"ików wyremontowa:1ych 

w warsztatach PGR. 

Na zdjęciu: komisyjne przekazanie do 
eksploatacji ciąqnika .,Zetor" po remon 
cie wykonanym w warsztacie zespołu 
PGR Siedlice <woj stalinoqrodzkie). Ciąq 
nik odbiera traktorzysta Felicjan Kajze­
rek. W skład komisji wchodzą: mecha­
nik zespołowy Ryszard Kłosek, majster I 
warsztatowy Witold Czembor, sPl<retai·z 
POP Jan Godziek, aqronom Józef My­
szor I kierownik PGR Kryry Paweł Fol 

tyn. 
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Doniosła 
uch,vała 

Prezydium Rządu 

Normy dzienne w PGR-ach 
dowodem troski partii i rzqdu 

o poprawę warunków życia robotników rolnych 
WARSZAWA. - Prezydium rzą.du podjęło ostatnio uchwałę w 

sprawie wprowadzenia w państwowych gospodarstwach rolnych dzien­
nych norm pracy w prndukcji roślinnej oraz progresji za. przekra­
czanie tych norm. Uchwała. ta ma. doniosłe znaczenie dla. załóg PGR. 
Jest ona. dobitnym wyrazem troski rządu i partii o rozwój produkcji w 
PGR i o poprawę warunków życia. robotuik{1w rolnych. 

Jej myślą. przewodnią. jest zwiększyć zainteresowanie robotników 
szybkim przebiegiem prac żniwnych i innych prac polowych prze:r. za­
pewnienie większych możliwo.ści podnoszenia. zarobków. 

Zgodnie z uchwałą, od 1 lipca br. ne na podstawie norm dziennych 
wprowadza się w produkcji roślin- zamiast na podstawie norm godzi­
nej jednolite normy dzienne. Zarob nowych. 
ki robotników będą obecnie oblicza- Dotychczas, aby obliczyć, ile pra-

cy powinien wykonał robotnik w 

robotniczych do udziału w pracach tnl~"­
nych oraz przyciągnąć do pracy w PGR 
dalszych licznych robotników sezono­
wych, co ma ogromne znaczenie dla ter­
minowego przeprowadzenia poszczegól· 
nych kampanii rolniczych w PGR. 

Ten dowód troski partii i rządu o 
stworzenie robotnikom rolnym l 
członkom ich rodzin jak najlepszych 
warunków dla zwi~kszenia zarob­
ków - przez wydajną i systematyc;z; 
ną pracE: w produkcji roślinnej -
znajdzie niewątpliwie żywy odzew 
wśród robothików i członków ich ro 
dz in. I nci 

-
.Exi>r · 

ciągu dnia, trzeba było normę go-u C h W. a ł dzinową pomnożyć przez odpowie-y dnią ilość godz~n pracy, obowiązu-
jącą w danym miesiącu. 

Szwajcaria 
wyraziła .zgodę 
na wz1ęc1e udziału 
w pracach komisji 
pafistw neutralnych 

R d M• • t I' NRD Obecnie wprowadzone normy u-a Y I n 15 row stalono bez względu na czas pracy, 
jaki obowiązuje w poszczególnych 

BERLIN. - Demokratyczna. prasa I nistrów Niemieckiej Republiki De- miesiącach. Za podstawę przy u-
b · - k b · stalan,iu norm dziennych wzięto do-

erlms a opu likowała komm~ikat mokratycznej rozpatrzyła i podjęła tychczasowe normy godzinowe, któ-
bfura prasowego J>ł"ZY prennerze _ . . . . 
Niemieckiej Republiki Demokratycz :szereg uch_wa.:, ktore na·~raw1aJą ~łę re pomnożono przez 8. 
nej 

0 poi;;iedzeniu Rady i\Ilnistrów dy popełnione w republice w dz1e- Jednocześnie uchwała ustala, że 
· od 1 lipca robotnik otrzymuje za tę NRD, które odbyło się dnia 11 czer- dzmie zaopatrzenia ludności, skupu część pracy, która została wykona- PARYŻ. - Jak donoszą z Berna, 

podano tam oficjalnie do wiadomo­
ści, że Szwajcarska Rada Federalna 
wyraziła zgodę na wzięcie przez 
przedstawicieli Szwajcarii udziału w 
pracach komisji repatriacyjnej 
państw neutralnych w Korei. 

wca. artykułów rolnych i opo<latkowania na ponad ustaloną norfnę dzienną, 
Komunikat stwierdza, że Rada Mi oraz w szer egu innych 5praw. wynagrodzenie o 50 proc. wyższe. 

Statek przesuwał się wzdłuż 
płaskich wys11. Na brzega<'h 
rosły palmy, kwitły jakieś egzo 
tyczne kwiaty o nieznanej na.­
i:wic. 

Edward Dekker spogląda.I 
te cuda. natucy i uśmiecha.I 
do siebie. 

-Kiedy tylko przyjadę 
Batawii, odszukam Linę •• , 

• • • 

na 
liię 

do 

Li Syn Man 

usiłuje bruździć ... 

„Czy ogon 
może merdać 
psemł" 

NOWY JORK. - Znani publicyści 
amerykańscy bracia Alsop, omawia-

! 
ją w artykule pt. „Czy ogon może 
merdać psem?" postępowanie Li-

0 d ziejach miłości Edwarda I Syn Mana. 
i Liny opowiada między innymi Bracia Alsop podkreślają, że zda-
nasz nowy film rysunkowy, któ niem kół oficjalnych, działaniom 
ry wkrótce ukaże się na łamach 

1 

wojennym w Korei będzie położony 
. ,Expressu". kres mimo zastrzeżeń wysuwanych 

----------------• w tej sprawie przez Li Syn Mana. 

Opinia narodu- decydu.{e 

Francuzom nie podoba się 
ingerencia USA w ich sprawy 

PARYZ. - Organ francuskich kół I iadowoJeniu w związku z rezolucją 
finansowych „Information" wyraża komisji 5praw zagranicznych Izby 
niezadowolenie z powodu ingerencji Reprezentantów kongresu USA, do 
a~ba.sad~ra amerykańskiego ~ R'?:y-1 maga~ą<;:ą się, .aby kraje Europy za­
mie, pa ru Luce w sprawy związane cbodmei ratyfikowały ukiad paryski 
z ostatnimi wyborami parlamentar- o tzw. „armii europejskiej". 
ny mi we V'lłoszech. „Information" pisze: 

Dziennik daje również wyraz nie- Byli:lmy Już niejednokrotnie zmusze· 
ni doradzić władzom <.1merykańskim. a· 

Pogrzeb 
G. Fitelberga 

by liczyły sfę z opinią narodów europej 
sk1ch, a zwłaszcza narodu francuskieQo. 
unikając „dawania im zaleceń" w dz.ie· 
dzinie polityki wewnętrznej w formie, 
która przypomina qroźbę lub nacisk. 

Moż.ia było zaobserwowac. Jak amba 
sadorow1e amerykańscy otwarcie lnqe· 
rowali we francuskie kryzysy polltycz. 
1 •. popierając teqo lub ineqo kandyda 
ta, co wywołało niezadowolenie francu 

WARSZAWA. - W dniu 13 bm. sklej opinii publicznej wystepu!ncel 
coraz bardziej stanowczo przeciwko te 
qo rodzafu postępowaniu . na cmentarzu wojskowym na Po­

wązkach odbył się pogrzeb znako­
mitego dyrygenta i kompozytora 
Grzegorza Fitelberga - kawalera 
orderu „sztandar pracy" I klasy, 
krzyża komandorskiego z gwiazdą 
ordei;u OP.rodzenia Polski, laureata 
Nagrody Państwowej I stopnia. 

W uroczystości pogrzebowej poza człon 
kami rodziny zmarłego udział wzięli: ml· 
nlster Kultury I Sztuki, W. Sokorskl, 
przedstawiciele partii oraz świata mu­
zyc:i;nego I artystyczne.go s całej Polski. 
Przybył m. In. zespól wielkiej orlde-

1try symfonicznej Polskiego Radła ze 
Stallnogrodu, której zmarły był twórcą I 
zasłutonym kierownikiem, przybyła tet 
orklest1 a symfoniczna Państwowej Fil• 
harmonii WarszawskleJ. 

z całego kraju przy;echaly delegacje 
placówek mlUYCIDYCh 1 szkół art.vat.rcz• 
Dych. 

Skobla (CSR) 17 ,31 

Rekord Europy 
w pchnięciu kulą 

PRAGA. - 13 bm. w Pradze roz­
poczęły się zawody lekkoatletyczne 
między wojskowymi reprezentacjami 
CSR i Bułgarii UDA - CDNV. 

W pierwszym dniu zawodów cze­
chosłowak Skobla ustanowił nowy 
rekord Europy w pchnięciu kulą u­
zyskując wynik 17,31 m. 

Jungwirth w biegu na 800 m uzy­
skał czas 1.50,1, a Zatopek startujący 
po raz pierwszy po chorobie w bie­
~ na 5000 m uzyskał czaa 14.22.G, 

Rząd NRD powziął >V szczególnoś- Jest to poważny bodziec do stale-
ci następujące uch\vały , zmierzające go zwiększania wydajności prac.v -

do przekraczania norm i do zw ięk­
do podniesienia poziomu życia ludno szania zarobków robotników zatru-
ści republiki: dnionych przy prncach polowych. 

Uchylił oqranlczenia w wydawaniu Szczególnie doniosłe znaczenie 
kartek żywnosciowych ocl 1 lipca 1953 wprowadzonych zmian występuje w XXIX zfazd CGT roku. Wszyscy obywatele Niemieckiej 
Republiki l:>•mokratyczneJ 1 demokraty okre~ach nasilenia prac polowych -
cxneqo sekto ·a Wił!I łeąo Berlina otr~ w k ampaniach siewnych, żniwno­
mywać będą kartki żywl"ościowe. tal< jale omłotowych i wykopkowych. \Vtedy 
~~r~;.:-i~~;;:r,wali przed wprowadzeniem bowiem pracujący w polu robotni-

W sklepach państwoweqo handlu ko· cy mają największe możliwości prze 
mercyjneqo ceny produktów zawierają· kraczania norm. 

„ 

zakończył obrady 
PARYZ. - W Paryh :iakollczy!y ~lę 

obrady XXIX zjazdu Francuskiej row­
szecbneJ IConfederacjl Pracy <CGT). 

cyc'1 cukier, obniżone zostaną do pozio ~' P· na okres żniw ustalono normę 
mu jaki istniał do 19 kwietnia 1953 r. dzienną, mnożąc dotychcza,ową normę 

Dnia 12 bm. na posiedzeniu końcowym 
zjazd uchwalfl szereg rezolurjł, w któ­
rych domai:a się podwyżl<l płac, wypo­
wiada się zdecydowanie przeciwko w szel 
l<im zamachom na system ubezplec7-eń 
społecznych ł inne zdobycze francuskiej 
ldasy robotniczej, wzywa do walki z bez­
robociem. 

W stosunku do drobnych, średnich I i:odzinową pr7.ez 8. Ponieważ czas pracy 
zamożnych C]'lfopów, rzemieślników, de w tym ol<rcsie jest z natury rzeczy dłu:i­
talistów i hurtowników, prywatnych szy nii 8 godzin. robotnicy przy tak usta 
przedsiębiorstw 'przemysłowych, budo· !onej normie rlzlennl!j bcdą ją mogił 
wlanych I transportowych zaniechać na wysolrn przekroczyć I otrzymać za pracę 
leży środków przymusu w celu ściąą· ponad normę zaplatę o 50 proc. wyiszą. 
ni,cla zaleqfości z tytułu podatków i u· Możliwość uzyskania tak poważnie 
bezpieczeń społecznych, które to zale. , zwiększonych zarobków powinna pobu­
qłoścl powstały w okresie ich działalnoś dzić robotnlltów do zwiększenia wydaj­
ci do końca 1950 r. noścl pracy, zachęcić członków rodzin 

Zjazd dokonał wyborn noWPlfO skladu 
blul'a konfederacji CGl'. Sekretarzami 
generaln.<'ml CGT zostali wybrani Benoit 
•'rachon 1 Alain Le Leap • 

Rzemieślnicy , detaliści I hurtownicy, 
wła~ciciele prywatnych przedsiębiorstw 
przemys!Ówych, budowlanych i trans­
portowych moqą otrzymać z powrotem 
swl! przed!'iębiorstwa, należy im rów­
ni„ż udzielać krótkoterminowych kredy 
tów. 

Ponadto Rada Minis!rów NRD powzlę 
la uchwałę w sprawie przywrócenia bi· 
letów ulqowych na przejazd dla wielu 
kateqorii ludności (robotnicy, i urzędni 
cy, uczniowie, studenci. inwalidzi itd.) 
i w sprawie usunięcia oqraniczeli w 
dziedzinie ubezpieczeń społecznych lud­
ności. 

Komunikat biura prasoweqo stwier­
dza następni~, ~ zqodnie z uchwałą Ra 
dy Ministrów NRD, qospodarstwa chłop 
skie, których właściciele zostali pozba· 
wienl ich użytkowania na podstawie po­
stanowienia z 19 luteqo 1953 r., zostaną 
zwrócone właścicielom. 

Osoby, które opuściły t<!rytorium Nie 
mieckiej Republiki Demokratycznej. 
winny po powrocie do republiki lub do 
demokratyczneqo sektora Berlina, otrzy 
m<ić z powrotem swe mienie, r .ici..owu· 
Ją one pełnię praw obywatelskich I zqod 
nie ze swymi kwalifikacjami winny byt 
włączone do :!:ycia qospodarczeqo • spo 
leczneqo. 

Chłopi, którzy w związku z trudnoś 
clami w prowadzeniu swych qospo· 
darstw, pozostawili fe I oor1ścill republl 
kę , moqa oowrócfć do swych qosoo· 
darstw. Je~eli w wyf;otkowych wypad· 
kach >:wrot qospodarstw chłopskich ich 
właścicielom bec;lzie niemożliwy, to wła 
ściciele ci powinni otrzymać całkowite 
odszkodowanie. 

Ministerstwu sprawiedliwości 

prokuratura generalna winny zrewi 
dować wszystkie a.kta śledcze i sądo 
we oraz wyroki w celu niezwłoczne­
go uchylenia . niesłusznych decyzji. 

Komunikat podkreśla, że niezależ 

nie od tych uchwał Rady Ministrów 
NRD, w najbliższym cza5ie wprowa 
dzone zostaną korektury do pięcio­

letniego planu gospodarczego, które 
umożliwią dalszą poprawE: warun­
ków bytu ludności. 

Wreszcie komunikat podaje, że Ra 
da Ministrów NRD przyjęła do wia 
domości oraz zaaprobowała porozu­
mienia zawarte w wyniku rozmów 
z tnedstawlcielami kościoła NRD. 

Murarze warszawscy pracuią 
~~~---~---~~~~-----..... ~ ............ 
według uporządkowanych norm 

W zespołach lepie.i 
- oto zdanie murarzy 

WARSZAW A. - Załoga budowy 
kliniki przy ul. Lindleya w Warsza­
wie - najlepszej budowy w kraju 
w I kwartale br., która podjęła zo­
bowiązanie rozpoczęcia pracy we­
dług uporządkowanych norm od 
12 bm. i wykonania planu czerwco­
wego w 120 proc., odniosła znaczny 

'P....,,~~.-,~~~=;::--...,..1 sukces. Już w pierwszym dniu pra­

• KOPENHAGA, - Duńskie minister 
stwo sprawiedliwości opublikowało ofi 
cjalny komunikat o zwolnieniu 12 bm. 
z więzienia zbrodniarza wojennEqo, b. 
szefa policji hitlerowskiej w Danii. qene 
rafa SS Guenthera Pancke. skazaneqo 
na 20 lat więzienia . Zwolnieni zostali po 
nadto: hauptsturmfuehrer SS Horst 
lsschl, skazany na karę śm•ercł, i b. 
szef qestapo w mieście Aarhu~. Konrad 
Renner, skazany na 20 lat więzienia. 

• PARY:t. - Andre Marie. Jeden z 
prz:·wódców radykałów, któremu prezy· 
dent Auriof zaproponował 5formowanie 
noweqo qablnetu, odroczył udzielenie 
prezydentowi odpowiedzi w sprawie 
przyfęcia lub odr7.ucenia propozycji -
do poniedziałku 15 bm. 

cy na nowoustalonych normach ca­
ła załoga poważnie przekroczyła 
dzienne zadania. 

Wszyscy robotnicy, którzy przy 
budowie kliniki dotychczas praco­
wali indywidualnie, zorganizowani 
zostali - w tych zawodach, gdzie 
jest to możliwe - w zespoły. 

Np. murarz Wł.. Karwacki, zaszerego­
wany w grupie VI. który dotychczas pra­
cował Indywidualnie, dostał pomocnika 
R. Rutkowskiell'O w grupie III. 12 bm. 
Karwacl<i rozpoczął pracę w z•­
spole na nowoustalonycb normach. Ze• 
spół wykona! 153,ł proc. nurmy. Drugi 
zespól murarski w 5kladzle F. Nowacki 
z pomocnikiem St. Gadem, zaszeregow~­
nl w tych samych grupach co 1 ze,pół 

• RZYM. 07.iennik ,.Unita" donosi, l<arwacklego, pny podobneJ, lecz trochę 
te sukces partii komunistyczne(. odnie· łatwiejszej pracy, wykonał 12 bm. Uii,8 
siony w wyborach do parlamentu, spo- pro•:. normy. Karwacki wyżeJ przekra­
wodował znaczny napływ nowych człon- czając norm<;, zarobił za dniówkę o 15 zl 
ków do jej szereqów. W ostatnich ł 83 er wlęceJ nit Nowacki. 
dniach zqłoslło akces do Włoskiej Partii Po skończonym dniu pracy i obli-
KomunistyczneJ 400 osób w Pałt'!rmo. · k · I u11 
21 s w Neapolu 1 przeszło 1 o w Anko· czemu w~ ona~1a ? anu, murarz " • 
nie. Karwacki powiedział: 

„o wiele lepiej I szybcieJ pracuje ml 
• TOKIO .. - W Japonll ukazał:" się się w zespr1Je, mimo że jeszcze nie jestem 

ostatnio ks1ązka demaskująca haniebne zguny z motm pomocnikiem. Pracując 
W')lbryki żołnierzy I oficerów am~rykań normalnie, bez żadnego specjalnego wy­
sk1ch wobec ludności japońskle1. Na silku, przekroczyllśmy znacznie nowo­
treść kslażkl sl~ładają się listy kobiet, ustaloną normę, 
które padły ofiarą qwałtów popełrlo- j W następnych dniach bf!d'Złemy starali 
nych przez żołnierzy amerykańskich. się Jes7Cze wyże.! przekroczyć normę, bo 

Autor podkreśla, te nie tylko szereqo im większe przekroczenie, tym wl<;kszy 
wl żołnierze, lecz równlet I wy:!:si ofl- zarobek. Będę też podciągał w robocie 
cerowie amerykańscy oraz członkowi• ~wego pomocnika, by zdobvl wieks•­
DolicJi woJskoweJ 110DelnlU. awafty.,,. ,J;.wąilllliacJe 1 ,wy_!s;_~ l~.P.ę''.J 



Państwowy Zespół Pieśni i Tańca 
„Mazowsze" od dłuższego już czasu 
bawi w Chińskiej Republice Ludo­
wej, gdzie zdobył sobie z miejsca 
ogromną popularność. Każdy z jego 
występów Oi!lądają tysiące widzów. 

Na zdjęciu: fragment występów 
chóru „Mazowsze" na Stadionie Lu­
dowym w Pekinie. 

Fot. CAF 

> 

Jui blisko 
tysiac wagonów siana 
wysłały gru;>y kośne 
z woj. ·szczecińskiego 

Na sianokosy do woj. szczeclńskieqo 
przybyło dotychczas w qrupach koś­
nych ok. 10 tys. chiopów z innych wo 
jewództw. Wielu chłopów, którzy rozpo 
człli kośbę w druqieJ połowie maja, ro:z: 
poczęło wysyłkę siana do swych qro­
mad. Z różnych stacji kolejowych, po·o 
żonych w pobliżu stacjonowania qrup 
kośnych, wysłano Już ok. tysiąca waqo­
nów z sianem. 

Jak się oblicza, qrupy kośne przyqo 
towały do wysiania siano, na któreqo 
załadunek potrzeba dalszych' 3 tys. wa­
qonów. 

Tematy dnia 

ANTONI M. - CZĘSTOCHOWA: 
Do nabycia uprawnień do zasiłku ro­
dzinnego przy podjęciu lub zmianie 
zatrudnienia - wlicza się: a) okres 
zatrudnienia w poprzednim zakła­

dzie pracy, jeżeli podjęcie pracy w 
innym zakładzie nastąpiło wskutek 
przeniesienia służbowego {z wyjąt­

kiem przeniesienia w drodze dyscy­
plinarnej), a przerwa w zatrudnieniu 
nie przekraczała 5 dni; b) zwolnienie 
z pracy z powodu likwidacji lub reor 
ganizacji zakładu pracy, bądź zmniej 
szenia jego składu osobowego lub za 
kończenia robót, a przerwa w zatrud 
nieniu nie przekraczała 15 dni. W 
przytoczonym przez Pana wypadku 
przeniesienie nastąpiło w drodze dy­
scyplinarnej, a więc dopiero po upły 
wie 3-miesięcznego okresu zatrud­
nienia w nowym miejscu pracy bę­
dzie Pan mógł korzystać z prawa do 
zasiłku rodzinnego, 

,.'EXPRFS~ 7lUSTR.OW ANY"" --------------- Nr 1·f! 

P owinilQ wreszcie ustać 

1 arnotraw t o ws óln go mie 
w magazynach łódzkich piacówek uspołecznionych 

Ich pracown 1cy muszą 
się do odpowiedziaf ności , 

poczuwac 
• za pow1er zony swej pieczy towar 

Dobra gospodyni dba o czystość w l 
mieszk.aniu i spiżarni. Rozumie też, 
że niedbałe przechowywanie zapasów 
kuchennych jest marnotrawstwem! 
i naraża jej budżet domowy na nie­
potrzebne straty. 
Czyż podobna świadomość nie po­

winna być udziałem pracowników na 
szego handlu uspołecznionego, któ­
remu państwo powierzyło funkcję go 
spodarowania masą towarową prze­
znaczoną na zaspokojenie potrzeb 
społeczeństwa? - Chyba tak. 

Wielki koncert 
na zakończenie 
Tygodnia 
Stra.ży Pożarnych 

Na zakończenie Tyqodnia Straty Po­
tarnych odbędzie się w niedzielę, 14 
bm. na Placu Komuny Paryskiej wielki 
koncert. Przed rozpoczęciem proqrarriu 
artystyczneqo zobaczymy pokazy spor· 
towe zorqanizowane przez „Oqniwo". 
Następt•ie qłos zabierze Henryl< Szwaj· 
cer, który poprowadzi konferansjerkę. 

Na koncercie zobaczymy i usłyszymy 
artystów łódzkich, m. In. Przybylską i 
$1askieqo. 

Wystąpi tu także szereą amatorskich 
zespclów artystycznych, m. In. z zal<ła­
dów Marchlewsl<ieqo. Harnama, Ozor· 
kowskich Zakładów prz„myslu Baweł· 
nianeqo I zasadniczej szkoły zawodowej 
w Pabianicach. 

Początek tej ciekawej lmpre7v. która 
potrwa mniej wiecel do qodz. 22, prze­
widziano na qodz. 17. 

(u) 

A jednak jeszcze nie we wszystkich 
placówkach handlu uspołecznionego 
w Łodzi pojmuje się tę prostą praw­
dę. Przynajmniej tak można wniosko 
wać choćby na podstawie ostatnio 
przeprnwadzonych pn:ez komisję han 
dlu Prezydium R.acly Narodowej kon­
troli magazynów z artykułami spo­
żywczymi i przemysłowymi. 
Stwierdzono bowiem, że w wielu 

magazynach panuje brud i nieporzą­
dek, że towary są niewłaśchvie prze 
chowywane, że pewne' artykuły leżą 
zbyt długo, a więc tracą swą wartość 
- itd. 

Na przykład kontrola przeprowa­
dzona ~v dniu 21 maja w magazynie 
Woirwodzklel(O Przedslęhiorj;twa Hur 
tu Snożvwcze!!'o przy ul. Koociń~kie 
go 45 wykazała kary!!odne nirdbal­
stwo w sposobie przechowywania 
worków soli i innych artyku/ó,~•. Wor 
ki stoja wprost na oodlod?:e zamia5t 
na regalach, niektóre są porozrywa­
ne, a zawartość ich · rozsypana. mie­
si:a się z kurzem I brudem. Prócz te 
!?O nieszczelność ćlarh11 nad ma1?a1v 
nem powoduje. że ~dekai?ca woda 
d~s7czowa niszczy sól I mąkę. 
Magazyn dyrekcji PSS Łódź-Po-

l 
niowska: . nie nauczyłem się lekcji, )>o 
bolał mnie palec .•• 
Podobnych przykładów można by 

przytoczyć więcej, bo kontrole ko­
misji radnych objęły całe miasto i 
w wielu niestety miejscach wykaza­
ły n iedociągnięcia, a nawet niedbal­
stwo. 

Jest to najoczywistszym dowod('m, 
że pracownicy łódzkich central i przed 
sięblorstw handlowych nie pojęli jesz­
cze w dostatecznym stopniu. na czym 
polega gospodarka uspołeczniona, nie 
czują się odpowiedzialnymi za wspólne 
dobro. A przecież niedbalsbwo panu_ią­
ce w mag-azynach powoduje ~trnty hę­
dące wykroczeniem przeciwko budow-
nictwu socjalistycznemu. {b) 

Czystość • 
I wygoda 

- Aleś ty uparta, Tereso! Mówie 
cl przecież, że najstosowniejszymi 
dla malej matPriałami na sukienki 
letnie - to żywe w kolorze ł<reto­
ny. A fason powinie!' być najprost­
szy, niewyszulcany. aby szybko I la 
two można było sukienkę uprać I 
uprasować. Zapewniam cie, że w ta­
kiej barwnej suki»nce b-;°dzie małej 
I ślicznie I vtyąodnie.„ 

- No, powiedz prawdę, czy nie 
ładnle(szy od kretonu jest ten jed­
wabik? Tani jest bardzo. Uszyłabym 
jej sukienkę ul<ładaną w faldy„. 

Będzie to pretensjonalne 

• jugosłowiańskie Piistoszeią wsze 

łudnie natomia~t ma inne bolaczki 
Mieści sie on 'bowiem w dre~nia­
nym parterowym budynku bez odpo­
wiedniego ~tropu i choć pracownicy 
magazynu dbają o czystość. ochra­
niaią artykuły spożywcze jak tylko 
można niewiele są w stanie zdzia­
łać: zimą panuje w magazynie trza­
sk~jacy mróz, hitem zaś żar nie do 
wytrzymania. Skutkiem tego zarów 
no zimą jak i latem część artykułów 
ulega zepsuciu, słodyc;r,e wysychaja 
lub mokną. man:"mofo<ly kamienieją 
lub pleśnie.ia. 
. Inaczej nif'Cl'I sprawa wve:lada w 

m:igazynie MHD przy ul. Wi<>ckow­
skiego 5. MMazyn ten posiada ob­
szerne, wygodne nomie~-zczenia. Pa­
nuje w nim jP.dnak brud i nieład nic 
do opis:inia. Stos~· śmieci z opako­
wań groża pożarem. Ten sam śmiet-

wręcz szpetne. A <1:na!ąc ciabie. 
wiem z qóry, że cląqi<' bodziesz strn 
fowała małą, aby uw11żała. aby nie 
niszczyła sukienki, nie brudziła ;eJ 
podczas zabaw - a to będzie okrut 
ne! Bo ciC1qle tylko będziesz myśla­
ła o konieczności oszczędzani" su­
kienki, zabraniai•IC d7iecku niewin­
nych rozlc.oszy, Jak zabawy w pi<1s­
ku lub inneJ podobnej rozrywl<i. 
~zy córka twoja. będąc w ąromad;de 
mnych ro:zbawionych róvtieśnic, usłu 
cha cle? Na pewno nie. A qdyby u­
słuchała - będzie sie czuła hie~T.'7'? 
śl.iwa. A teqo przecież nie praq· 
nu1sz? 

- No nit'!. Alt'! che~. teby wyQlą­
dał.a najładniej. bo to m;ok<" sprawia 
duzo radości, qdv "/ej driecko ... 

Nleda,mo w Juqosławil prze­
prowadzono powszechny spis lu 
dności. Jak pisze juqosłowiańska 
qazeta „Wiesnlk" - napotyka· 
no nie tylko opustoszałe chaty, 
ale również cale opustoszałe 
wsie. 

nieqo" wieś juqosłowlańska mia 
la otrzymać wiele tysięcy trakto 
rów, 250 tys. płuąów. 50 tysięcy 
siewników itd. Od chwill uchwa 
lenia teqo planu upłynęło już nie 
5, ale 7 lat. Jednakże w dal­
szym cląąu traktory naletą na 
wsi Juqosłowiańskiej do rzadko­
ści, używają ich jedynie kułacy. 
Skad zresztą miałyby się tam 
wziąć traktory, jeśli zacofany 
przemysł juqosłowlański zupeł­
nie ich nie produkuje, a z z:iqra 
nicy importuj" się nie tral<tory, 
lecz sprzęt wojenny. 

darstw chłopskich. W Mjlcedonll 
- pisze qazeta „eorba" - po· 
nad 3 tysiące zaqród chłopskich 
nie ma dziś ani metra ziemi, a 
21 tysh;cy qospodarstw ma zale­
dwie po 1-2 ha ąruntu. Ziemia 
zrujnowanych chłopów . przecho­
dzi w ręce kulaków, cieszących 
się wszechstronnym poparciem 
władz l stanowiących lei) spole­
czną podporę na wsi. We wsi Iz 
wor (rejon weleski) 70 proc. ca­
łej ziemi nal<?ży do dziesięciu ro 
dzin kułackich. 

nik na podwórzu. i 
Ale nie tylko magazyny z artyku­

łami spożywczymi bvwają w tak ka­
rygodnym stanie. Wl'źmy dla przy­
kładu ma(!azyn „Spólnoty Pracy" 
przy ul. Piotrkowskiej 82. Przechowu 
je się lam bieliznę damską, pończo­
chy. swetry itd. Ale jaki Bele towa­
ru leżą wprost na brudnej podłodze. 
Wszędzie śmieci ! nieład. Magazynier 
tłumaczy się tym, że wkrótce nastapi 
przeprowadTka mai<azynu na ul. Ja­
racza, co brzmi jak wymówka ucz-

- O. l<oj:h<'ł<1ce mamusi" nie zda 
lą sobie sprawy, 11... eqo'zmu tkwi 
w ich miłości di" dziecił Wl a~nie to 
samolubstwo m"tek wychodzi za­
zwycz" I dzieciom na złe. 

- No. taqo to Już mi nikt zar:w 
c1ć nie może. że nie praqnę dobra 
mo)eąo dziecka! 

Opustoszałe wsie są wymow­
nym dowodem katastrofalne) sy 
tuacji )uqo~low!ańskieąo chłop 
stwa pracu)ąceqo, są dowodem 
upadku rolnictwa Juqosław1i. Ju 
qos!awia, która przed wojną eks 
portowala żywność, obecnie 
zmuszona Jest Ją importować. 
Import żywności Jest jeszcze jed 
nym dowodem ostreqo kryzysu 
Jvąoslowiańskiej qospodarki rol 
nej. 

W myśl tzw. „planu pi~ciolct-

O ruinie pracujaceąo chfop­
stwa Juqos•awli sądzić można na 
wet z oficjalnych. wyraźnie po­
mniejszonych d;,nych: w latach 
1948-1951 w Juqoshwii P"~"­
dty w ruinę 324 tysiące qoapo-

Zrujnowani chłopi porzuca]!\ 
więc swe wsie i zwięks:ra)a ar· 
mię bezrobotnych, liczącą )ut po 
nad 300 tys. osób. Dfateqo wła~ 
nie zobaczyć można w Juqosla­
wii całe opustoszałe wsie. 

P ANIE premierze, jakiś facet czeka na 
audiencję. Chodzi o wywiad ..• 

- Co? - przeraził się De Gasperi. -
Pewnie agent FBI. Amerykanie pociągną 
mnie do odpowiedzialności za to, że prze­
grałem wybory. Proszę powiedzieć, że 

mnie nie ma. 
Sekretarz podał premierowi krople uspo­

kajające i wyjaśnił: 
- Ależ nie, to reporter z gazety. Prosi 

o udzielenie mu wywiadu. 
W chwili gdy przedstawiciel „Il Messag­

gero" wchodził do gabinetu, pan premier 
miał już pewną siebie minę i opanowanym 
głosem odpowiadał na pytania. 
Tegoż dnia czytelnicy pisma wchłaniali 

słowa De Gasperiego, które brzmią (cytuje­
my dosłownie): 

„Wielokrotnie slyszalem, że niebezpie­
czeństwo komunistyczne to widmo i że ko­
muniści cofajq się. No to teraz przyjrzyj­
cie się wynikom komunistycznym". 

Niejednego czytelnika o wrażliwym sercu 
ogarnęło współczucie dla premiera, którego 
słowa aż tak nabrzmiałe są goryczą. Bo 
pomyślcie, raportowano premierowi, że ko 
muniści „tracą wpływ" , że „partia komuni­
styczna jest w stanie rozkładu", ba, sam 
„Głos Ameryki" tak zapewniał, a tu nagle 
gorzki, nie oczekiwany cios. 

A przecież łatwo, tanim kosztem można 
było ustrzec się tej nader przykrej niespo­
dzianki. 

Jednak wygrać wybory? 
Nie, na to nie było szans, ale nie nale­

żało mieć złudzeń. Pan premier zbyt wiele 
nadziei pokładał w „modlitwie wyborczej", 
ułożonej specjalnie przez episkopat tudzież 
w licznych oszustwach i fałszerstwach, któ­
re opracował on sam. Teraz pozostało je­
dynie . . . przekleństwo wyborcze. 

Wybory zamknęły wielki bilans kampanii 
chadeckiej, której na imię „złodziejstwo z 
premedytacją". Jedna z czołowych pozycji 
tego bilansu nosi nazwę „wystawy o krajach 
demokracji ludowej". Ogólny; rachuI1ek: 

~---~ 
.,.~ ~ ~·~'ll'JIJ(jlJ 

't\'J>'kj_::U.1:4'~ 
O Wyborne wyniki O Wytrwali do końca 

O Kto następny? 
pan premier wy s t a w ił się na pośmie­
wisko. 

Toteż całe Włochy śmieją się i bawią na 
całego. Obcy ludzie ściskają się i całują na 
ulicach. Komentując wyniki wyborów, po­
wiadają; wyborne wynikL 

• • • 
S IL Y pokoju i postępu odniosły zwy-

cięstwo w Rzymie. W tym samym 
mniej więcej czasie te same siły odniosły 
zwycięstwo w Panmundżonie. Ostatni punkt 
porozumienia w sprawie rozejmu - kwe­
stia jeńców wojennych, została ostatecznie · 
rozstrzygnięta. 

Jeśli z perspektywy osiągniętego porozu­
mienia spojrzeć wstecz na przebieg ciągną­
cych się miesiącami r'4zmów, każdego bez­
stronnego obserwatora uderza rażący kon­
trast: ogromne napięcie złej woli ze strony 
delegacji amerykańskiej, która po prostu 
„stawała na głowie", byle uniemożliwić po­
rozumienie i z drugiej strony kolosalne na­
pięcie dobrej woli okazanej przez delegację 
wojsk ludowych. 

Porozumienie w Panmundżonie oznacza, że 
dobra wola strony ludowej okazała się sil­
niejsza. 

Jeśli przewertować reakcyjne pism11 ame­
rykańskie z ostatnich dni, które wiernie 
odzwierciedlają opinię... . sfer rzadzacych, 

to znajdujemy ciekawe sformułowania. Oto 
wypo\l/iedż „New York Times": 

„W obecnej sytuacji wojskowej na Korei 
l w obecnej sytuacji politycznej na świecie, 
nie ma innego wyjścia jak zawarcie rozej­
mu". Słusznie, nacisk mas · ludowych, wal­
czących o pokój, wytworzył tego rodzaju sy­
tuację. 

Ale jest jeszcze jeden moment. W komen­
tarzach gazet, należących do koncernu pra­
sowego Scripps Howarda, czytamy: „Eisen­
hower stoi w obliczu wyboru między zgodą 
na rozejm a wojną, Jaką USA prowadziłyby 
samotnie, gdyż alianci z ONZ nie majq żad­
nej ochoty do kontynuowania wojny". 
Dość szczerze powiedziane, jak na t a k ą 

prasę. Ale czy armia amerykańska, pomi­
jając niechętnych aliantów, pałą żądzą 
kontynuowania wojny? Na to nie znajdu­
jemy odpowiedzi w reakcy,inej prasie USA. 
Cóż, nie wymagajmy aż tak wielkiej szcze­
rości. 

Znajdujemy tylko {i to nam wystarczy 
zamiast odpowiedzi) wiadomość Reutera, z 
której wynika, że żołnierze amerykańscy, 
dowied;r,iawszy się o porozumieniu w Pan­
mundżonie. zadawali niezmiennie jedno i to 
samo pytanie: 

„To świetnie, więc kiedy wracamy do Bo­
mu?" 
. „Duch tta3Zl1Ch. walcząC11ch wojsk jest 

- Jl':!eli praqnlesz jeqo dobra -
to poslucha)! Zamiast tej ,.odswi1>t­
ne)" sukni z jedwa11lku, uszył ma­
łeł trzy barwne. proste, kretonowe 
sukie•1Vi. B('dZi!! moqła w nich hasać 
do woli! A Je7eli Je pobrudzi w 
piao:;ku czy wodzie - łatwo Je upi<? 
r>:esz. Tak samo post"'"li 7. ubranlfa 
mi dla synka. Niechaj dzieci co wo 
li u:?vw11Ja radości życia' A tobiE> -
kledykolwi<?k szyć im b„d;i<>s7 ubr11-
nie. niecl>al or~yświeca zasada· czy 
stość I wyąoda! (p) 

wspania1y". Ten skromny cytat zaczerpnię­
ty jest z komunikatów ameryka11skich o cią­
gle jeszcze toczących się walkach. Dowodzi 
on, że mimo wszystko dzielnie wytrwali do 
kot1ca. 

Redaktorzy amerykańskich komunikatów 
wojennych. 

• • • 
N A temat Francji piszemy JUZ na tym 

miejscu po raz trzeci. Trzy tygodme 
z górą trwa kryzys rządowy. Kolejny kan­
dydat na premiera George Bidault, poctob­
nie jak jego poprzednicy, nie uzyskał inwe­
stytury. Jak wiadomo, dla otrzymania więk­
szości, przyznające.i mu mandat na tworze-
nie rządu, zabrakło jednego głosu. · 

Podobno prezydent Auriol i jego zwierz­
chnicy z ambasady amerykańskiej bardzo 
się zasmucili tym niecodziennym wypad­
kfem. Bo pomyślcie, wymknęła się z rąk 
tak znakomita szansa sformowania jeszcze 
jednego nietrwałego rządu. 

Rzeczywiście, znając ogromne wysiłki pre­
zydenta i jego zwierzchników, byłoby wiel­
ką niesprawiedliwością posądzać ich o dą­
żenie do stworzenia mocnego, 1.rwałego ga­
binetu. Nie, podobnych rzeczy absolutnie 
nie można im zarzucać. 
Trwające od trzech tygodni usiłowania 

stałyby się powoli nudne i nieciekawe, 
gdyby nie nowy moment, który ożywił całą 
sprawę. Wytworzyła się naprawdę intere­
sująca sytuacja, oto bowiem po upadku Bi­
dault nie ma już chętnych na kłopotliwe 
stanowisko premiera. Auriol zaproponował 
Plevenowi, ten odmówił. Zaproponował 
Pinayowi, ten odmówił. Zaproponował An­
dre Marie, ten się zastanawia i .•. lada dzień 
da odpowiedż. 

Prezydent słucha uważnie, co mówią pO­
szezególni kandydaci na premiera. Tak się 
biedak zasłuchał, że wcale nie słyszy, co 
mówi naród francuskL 

A szkoda, dla pana prezydenta byłoby to 
l:>eu·dzo .PQuczające, •• 
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Nr r41 „'EXPRESS Tl.USTROWANr 

„Express Ilustrowany'' i „Dziennik łódzki" organizują Te zmiany 

Wiel~i Hon~urs w~nalazczości i us~rawnień _t~~f ::ł~łq 
Ogólna suma nagród przekracza 140 tysięcy złt b~~~~l~~i 

OGŁASZAJĄC w DNIU DZISIEJSZYM KONKURS WYNALAZCZO- ! Za najlepsze rozwiazania przy • 
Ser I RACJONALIZACJI REDAKCJE „EXPRESSU ILUSTROWANE- b . 
GO" I „DZIENNIKA ŁóDZK.IEyO" MAJĄ NA CELU ZACHl!/CZNIE znane ędą 84 nagrody ~ wys. 
PRACOWNIKÓW RZEMIOSŁA DO ZWIĘYSZENIA SWEGO WKŁADU od 500 do 4.000 zł. Łącznie prze 
W REALIZACJĘ ZADAŃ° NAXRESLONYCH PROGRAMEM FRONTU widziano 1 nagrodę 4 tys., 22 
NARODOWEGO. po 3.000, 22 po 2.000, 7 po 1.500, 

r Rzemieślnicy uspołecznieni i jndy wszelkich wyjaśnień i odpowie 24 po 1.000 i 8 po 500 zł. 
'Widualni mając bezpośredni wpływ dzi na zadawane pytania w spra Projekty winny być zgłaszane na 
na kształtowanie się potencjału na- piśmje wraz z dołączonymi rysunka-
szej gospodarki narodowej, powinni wie niniejszego konkursu tym mi technicznymi oraz częścią opiso­
jeszcze bardziej rozwijać swoje my- rzemieślnikom, którzy na adres wą w podwójnych, zalakowanych ko 
śli twórcze dla usprawniania produk obu redakcji nadsyłać będą li- pertach. 
cji, dla lepszego i pełniejszego wyko sty, uwagi i zapytania. Na zewn~trznej stronie koperty na 
rzystywania urz8dzeń, surowców i PON. I~EJ PODAJEMY SKR""T leży umieścić: 

cdpadów surowco'.,,vych. L v Wojewódzki l(onkurs Wynalazczo-
Doniosłość i wagę ruchu racjonali REGULAMINU KONKURSU. ści Pracowniczej i Racjonalizacji -

!'zatorskiego wśród rzemieślnikó'v w Związki Branżowe Spółdzielni: Meta oraz ad:>~s: 
pełni docenia nasz rząd i partia, co Iowo-Drzewnych i Różnej Wytwórczo- Związek Branżowy Sp-ni Metalo-
odzwierciedla się w całym szeregu ści na woj. łódzkie oraz na miasto wo-Drzewnych i Różnej Wytwór~zo-
T:arządzeń, dekretów i uchwał, ldóre Łódź w Łodzi, Drzewnych i Różnej Wy ści na woj. łódzkie w Lodzi, ul. Trau 
regulują sprawę rozpatrywania, za- twórczości oraz Metalowych w l(rako- gutta 4. 
'twierdzania wniosków racjonalizator wie i w Statinogrodzie, Izby Rzemieśl- Na kopercie wewnętrznej jak rów 
!kich oraz wynagradzania i premio- nicze w lodzi, Stalinogrodzie i Krako- nież i na wniosku należy podać imię 
wania autorów usprawnień, pomy- wie, redakcje „Express Ilustrowany" i i nazwisko zgłaszającego wniosek, do 
isłów i wynalazków. „Dziennik Łódzki" w lodzi, kładny adres oraz miejsce pracy i za 

Nawet najdrobniejszy pomy~I i:.zy „Dziennik Zachodni" w Stalinogrodzie wód. 
usprawnienie przynoszące korzyści i ,.Echo Krakowskie" w Krakowie ogla W miarę możliwości po*ądane jest 
danemu zakłalłowi pracy czy warszta szają Konkurs Wynalazczości Pracow- również załaczenie wzorów zgłasza­
towi w postaci oszczędności !'urowrn. niczej i Racjonalizacji dla woj. łódzkie ne~o projektu. 
skrócenia procesu produkcyjne!!O, go. m. t ,odzi. woj. krakowskiego i stali Ogłoszenie wyników konkursu I wrę. 
oszczędności czasu czy pracy łudz- noirroclzkieiro. J(onkurs ten na terenie czenie nagród nastąpi w dniu I paź­
klej, wreszcie pomysłowy wynalauk. lodzi i województwa organizują re- dziernika 1953 r., o czym ukażą się spec 
przyczyniają się bez wątpienia do dakcje ,.Expressu Ilustrowanego" i jalnc zawiadomienia w prasie. 
pomnożenia nasze!?"O potencjału go- „Dziennika Łódzkiego". :_ _________ ,..:_ ______________________ _ 

spodarczego. daja w efeł:cle korzyści Celem konkursu jest popularyza­
państwu, korzyści konsumentowi, cja: i uaktywnienie ruchu wynalaz­
wreszcie korzyści inicjatorowi. Dl11- czości pracowniczej i racjonalizacji 
tego też liczyć się należy z tym. że wśród załóg Spółdzielni Pracy oraz 
w konkursie wezmą udział najlicz- rzemiosła indywidualnego w bran­
nlejsze rzesze rzemieślników, meta- żach: metalowej, drzewnej i ró:i;nej 
!owców, stolarzy I różnych wytwór- wytwórczości. Akcja ta, przez umaso 
ców z terenu Łodzl, województwa wienie zagadnień wynalazczości i ra­
łódzkie!.!o. sta\inogrodzkiego l kra- cjonalizacji, ma przyspieszyć wyko­
kowsklego. nanie zadań produkcyjnych spółdziel 

Wielu budowniczych osiedla robotnlc:>.:e 
qo im. S. Wieczorka koto Piekar $1ąs­
kich w pełni doceniając uchwałę rządu 
odnośnie uporządkowania systemu płac 
i norm w budownictwie, podjęło pracę 
wq noweqo taryfikatora przed termi-

. Aby ułatwić wszystkim chęt- czości ujętych w Narodowym Planie 
:nym wzięcie udziału w 6-letnim. 

W konkurs.le brać udział mo­wielkim konkursie wynaiazczo- ~: 
sci i usprawnień, już od wtorku a) członkowie ł pracownicy 
„,Dziennik Łódzki" i „Express Spółdzielni Pracy z Łodzi i wo-

' Ilustrowany" udzielać będą jewództwa łódzkiego, krakow-
sldego i stalinogrodzkiego oraz 

• Wnioski z pewnej narady 

Kilka słów o pracy 
Łódzkich · 

pracownicy podanych wyżej 
związków bnnżowych. 

b) rzemieślnicy niezrzeszeni w 
spółdzielcio:ośei pracy, prowadzą­
cy warsztaty indywidualne oraz 
pracownicy tych warsztatów, jak 
również pracownicy podanych 

Zakładów 
17.b Rzemieślniczvch. 

Gastronomicznych Konkurs trwać będzie od dnia 15 j 
czerwca do 15 sierpnia br. Uczestnic 
two w konkursie i uzyskanie nagro­

KIEROWNICY. niektórych zakładów 

Jakie cele stavfia przed nami 

Tydzień Zdrowia nem. 
Jedną z pierwszych brygad, która od 
dnia 1.VI. 53 r. zaczęła pracować wą 
noweąo taryfikatora, jest bryqada be· 

W bieżącym roku, w drlach od 14 do 
21 czerwca, Polski Czerwony Krzyż or 
ąanizuje w naszym mieście jak również 
w całym kraju V Tydzień Zdrowia. 

Proąram V Tyqodnia Zdrowia prze-
widuje: 

a) rozpowszechnianie I poqłębianie 
znajomości zasad hlqleny o~obi­
steJ I zbiorowej oraz zasad spo-
łecznej walki z chorobami zal<aż­
nymi; b) prowadzenie uświadamiającej pra 
cy wśród kobiet, celem zapozna­
nia Ich z zasadami właściwej pie 
lęqnacJI niemowląt I wychowania 
dzieci - ze azczeqólnym zwróce 
11lem uwaql na przestrzeąanie za 
sad hlqieny I stosowal'lle szcze­
pień ochronnych, Jako skutecz­
nych środków zapobleqanla I 
zwalczania chorób zakaźnych; 

C) spopularyzowanie wśród społe­
czeństwa osląqnięć służby zdl"o-

nięcla wysokłeqo poziomu kultury sani 
tarno - hiqienicznej Łodzi. 

toniarska Eugeniusza Zarębskieqo. 
Nil zdjęciu: członkowie bryqady Euge­
niusza Zarębskieqo w rozmowie z kle· 
rownlkiem działu techniczneqo ZBM 
Bytom, J11romlrem Machurą I techni­
kiem normowania. Władysławem Rosle-

kiem. 
CAF - !ot. Seko 

Teqoroczna akcja sanitarno - porząd­
kowa wykazała do czeąo jest zdolna 
Łódź przy zbiorowym wysiłku całeqo 
społeczeństwa. Mimo przedwojenneąo 
dziedzictwa, mimo niedostatku w urzą­
dzeniach sanitarnych, a często nawet 
braku wody - Łódź potrafiła w akcji 
sanitarno - porządkowej wysunąć się 

naP~~~~~yniła się do teqo m. In. t4kże W łódzkim ZBM 
propaqanda ł oświata sanitarna prze- •• • 
prowadzona przez Polski Czerwony k k ł 

~;~~~ ":.z~!i':::j~ach pracy I wśród mło- emisje za ończy y 
W obecnie_. przebleqaJącym V Tyqod-

nlu Zdrowia, Polski Czerwony Krzy! prace pr„ed łerm1"nem praqnie podtrzymać I utrwalić ten .&. 
pi'J!kny czyn społeczeństwa łódzkieqo z 
okresu akcji sanlt.-porządkowef, by Nowe normy, nowe grupy - tymi. 
wspólnymi siłami przyczynić się Jak I 51Prawami żyją obecnie budowlanL 
nafszybcleJ do przeobrażenia naszeqo 
miasta w miasto czyste I wspaniałe Ostatnio zakończyły swe prace po-
- w miasto socj::illstyczne. szezególne komisje kwalifikacyjne i 

Przew~dnic~ący PCK koordynacyjne. Wprowadzenie no-
Zarzadu MoeJskteą<> we"O taryfikatora norm i płac w bu gastronomicznych na pytanie kon­

sumenta, dlaczego w kuchbl 1 bufecie 
Jest \ak maly wybór potraw, odpowia­
dają: - Mam to, co mi pzzysylają. Nie 
stworzę nowych potraw z niczego! 

dy nie pozbawia uczestników upraw d) 
nień wynikaiących z dekretu z dn. 
12.X.50 r. (Dz. Ust. RP. nr 47 poz. 

wia Polski Ludowej w walce z 
chorobami zakaźnymi, ze wskaza 
niem w Jakich placówkach służby 
zdrowia należy ubleqać się o oo­
moc w konkretnych przypadkach 
zachorowań na choroby zakaźne; 
spopularyzowanie wśród społe­
czeństwa osląqnlęć przodufa:!} 
na świecie radzieckiej służby 

Mqr HENRYK AJL o 
downictwie zostało przyjęte przez 

Spotkamy się I 
robotników budowlanych z pełnym 
zrozumieniem i głębokim przekona­
niem o słuszności tej zmiany. Tymczasem, Jak wykazałlL ostatnia 

narada ŁZG, są w Łodzi zakłady, któ­
re potrafią dać konsumentowi posiłki 
urozmaicone, w dużym wyborze, choć 
otrzymują surowce takle same, jak In­
n~ jadłodajnie. Do nich należy bar 
„Srćdmlejski", gdzie 71 proc. potraw 
5tanowlą dania produkcji własnej, Z 
tych samych względów chętllle odwie· 
ozana przez łodzian Jest restauracja 
„Podmiejska" I „Dietetyczna". 
Natomiast tylko dla własnej wy~ody 

pracują bary „Fabryc-~ny" I „Kotwica", 
położone w pobliżu Dworca Fabrycznego. 
Niewiele tam można zjeść. A przy tym, 
choć bary te powinny być otwarte do 
godz. 22, zamykają swe podwoje dużo 
wcześniej. 

• • • 
M OWI się dużo o potrzebie utrzyma-

nia czystoścJ I porządku w jadło· 
daJnlach, A oto co powledZlał na nara­
llzle ob, Markiewicz, kierownik restau­
racji „Lotnicza''. 

- Wiem, że moim obowiązkiem jes& 
wychować personel :iakladu tak, aby czy 
stość była pierwszą potrzebą każdei;-OI, 
praco~1.-nika. Cót kiedy • • • od trzech 
miesięcy nie dostałem z magazynów na­
szej dyrekcji ani deka mydła czy prosz­
ku. Przy tym trzeba pamiętać, że odzież 
robocza, ścierki I ręczniki oddawane do 
naszej pralni leżą tam zwykle po mie­
siącu, więc siłą rzeczy musimy je sobie 
sami przepierać w zakładzie lub w do­
mu. Ale czym? .• , 

• • • 
PEWNEGO dnia przed Jeden ii ł6dz-

ldch zakładów gastronomicznych za­
jeżdża samochód transportu I zaczyna 
wyJadowywać rM:nego rodzaju artykuW" I 
tywnośclowe. 

- Co robicie? - woła przeratony kie­
rownik zakładu, który w porę wybiegł 
Da ulicę. - Przecież u nas jest remont! 

Nie jedyny to wypadek, kiedy praco­
wnicy poszczególnych działów ŁZG nie 

· orientują się, który zakład Jest w Temon 
cie, a który nie, Bowiem brygady re­
montowe ŁZG pracnją jak chcą, bez do­
trzvmvwanla terminów I planów. Zda­
rza się, że nic powiadomiony wczehtiej 
personel zal<ladu dowiaduje się nagle, że 

- :ra kilka godzin należy przerwać pracę, 
bo przyj!lą malarze, JCledy Indziej znów 
rożpoczęty remont trwa o miesiąc lub 
dwa dłużej, choć w planie przewidziano 
na jego trwanJe tylko dwa tygodnie. 
J powstaje przy tym paracłoksalna sy­
tuacja - dyrekcja ŁZG nakłada na ten 
ta.kład plan obrotów, które;;o oczywiście 
wykonać nie można, bo zakład Jest zam­
Jmlęty , 

Trzeba by •. wyremontować" I „nreru­
Jować" wreszcie bryr:ady_ remontowe 
J'.ZG. 

428) o v.rynalazczości pracowniczej. 
Szczegółowy opis 28 tematów 

wchodwcych w zakres konkursu 
znajdą Czyfolnicy w d~isieiszym 
111~merze „Dziennika Łódzkie-
go". 

Samoloty 
pornagaią lasom 

Coraz większe usłuql oddaje nasze lot­
nictwo cywilne rolniczej i leśnej qospo 
darce państwowef. Szczeqólnie nieza· 
stąpione są samoloty w walce prowa­
dzonej na większą skalę ze s:i:kodnika· 

mi przyrody. 
W woj. opolskim prze 
prowadzono ostatnio 
przy pomocy samolo­
tów chemiczną walkę 
z qrożnym szkndni­
kiem lasów - osnują 

ąwiażdzistą. 
Na zdjęciu: opylanie 
fasów w wol. opol· 

sklm. 
CAF -

rot. Piel1l<0wsłd 

zdrowia. 
'ł' Tydzień Zdl"Owla stanowi równo<;_ze 

śl'lie dalsze ro:i:szerzenie łeqorocznej 
akcli sanitarno - porządkowej. 

W okresie Tyqodnia Polski Czerwony 
Krzy! ·zorąanizufe szeroką al<cJt "oqa­
danek I odczytów, połączonych z wy­
świetlaniem przezroczy I filmów oświa­
towo - sanitarnych lub specjalnymi po-

i 
kazaml. 

W akcji poąadanek I odczytów kła­
dziemy szczeqólny nacisk na zaąadnie­
llia sanitarno-epidemloloqlczne oraz za 
pobleqanie I zwalczanie chorób zakaź-
nych wśród dorosłych I dzieci. Urządza 
Jąc pokazy naszych drutyn I posterun­
ków sanitarnych. praqniemy zapoznać 
mieszkańców t.od:r.i z praca posterun­
ków I drużyn sanitarnych PCK, spopu­
laryzować wśród społeczeństwa maso· 
we szkolenie sanitarne, prowadzone 
pr:tez nas· w zakładach pracy I szko­
ł::ich. 

Zapoznanie szerokich rzesz społeczeń 
stwa z wszechstronna. dzlałalnośclą Pol 
skieqo Czerwoneqó Krzyża przysporzy 
niew~t1>l1wie tC!j orqanizacji nowych 
członków. 

Ma to doniosłe znaczenie. ądyż Polski 
Czerwony Krzyż Jako społeczne r<>mię 
służby zdrowia, zajmu.le sie nie tylko I 
•zerzenlem oświaty sanitarnef. ale wal 
czy o właczenie Jak nalszerszych mas 
»raculących do świadome) pr;;icy w !'::P:e 
recpctl n:>szej orqaniz'lcjl w celu osląq-

, 

w Arturówku 
Przez cały wczorajszy dzień w 

osiedlu akademjckim w Artu­
rówku trwały gorąezkowe pra­
ce. Ustawiano stoiska, budowa­
no estrady, kończono ostatnie 
dekoracje. 

Tutaj bowiem odbywa się dziś 
po południu wielki festyn stu­
dentów łódzkich pod hasłem -
„Naprzód do IV Festiwalu Mło­
dzieży i Studentów w Bukaresz 
cie". 
Początek festynu wy.maczo­

no na godzinę 15. Szczególną a­
trakcję stanowić będą występy 
studenckich zespołów artystycz­
nych, zawody sportowe i strze­
leckie. Wieczorem zaś w kilku 
punktach odbędą się zabawy. 

(r) 

- Mieliśmy równe grupy z bra­
tem - opowiada murarz Tadeusz 
Prasnowskl z ZBM w Łodzi. -
Wiedziałem, że brat mój jest lep­
szym fachowcem ode mnie, a po­
mimo to otrzymywaliśmy jednako 
wą płacę. Dlatego też słusznie 
podczas weryfil(acji brał uzyskał 

grupę VI, ja zaś - niższą, V gru­
pę. Ale przecież zarówno ja, jak 
i inni koledzy nie mający zbył 
wYSokich kwalifikacji zawodo­
wYCh, będziemy mogli pogłębić je, 
biorąc udział w szkoleniu przyza­
kładowym. Ja pierwszy zgłaszam 
się na kurs. 

Komisje kwalifikacyjne w ZBM u­
kończyły swą pracę na dwa dni 
przed terminem. Najwięcej robot­
ników zaszeregowano do grupy III 
i IV. 

Niemałą rolę odegrała 
komisja koordynacyjna. 

również 

- Praca nasza - informuje za­
stępca przewodniczącego komisji 
koordynacyjnej. ob. Kowalezyk -
polegała na kontroli działalności 
poszczególnych komisji kwalifi­
kacyjnych, które niekiedy popel• 
nlały pewne błędy. Niektóre, ko­
misje zbyt mało uwagi p~więca­
ły na prz:vklad szczegółowe.i anali­
zie kwalifikacji robotni1tów, me­
chanicznie obniżając im grupy, 
Trzeba było te błędy prostować. 

Jak widzimy więc, zaszeregowanie 
robotników budowlanych do poszcze 
gólnych grup odbywało sie z naj­
·~·iekszą skrupulatnością. Jedn3.kże 
może się zdarzyć. że ktciś będzie się 
uważał za pokrzywdzonego. Ci 
wszyscy będą mogli stanąć do spe­
cjalnych egzaminów k w alifikacyj­
nych. kt1're bed<> !:ie odbvwałv przy 
poszczególnych Zjednocz~niach. 

~-*ł 
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RADIO 
r • PONIEDZIAŁEK, 15 CZEBWCA: 

U,10 Dla klas III - „Przed wiekami" 
C)powiadan!e. lł.30 Muzyka r-OZrywkowa. 
15.11 Kwadrans walców. 15.30 Dla dzieci 
- „Barometr" - słuchowisko. 16.00 
„Wszechnica Rad iowa" - kun I. 16.20 
:Program lokalny. 18.30 Odpowie<!7.l „Fa­
ll 49", 19.3Q Muzyka i aktualności. 20 .00 
„Powrót do domu•• - Odc. l powieści. 
l!>.20 Kom:ert. 21.38 Mucyka taneczna. 
Z2.00 „Wsxechnlca Radiowa" - w,ylcład :i; 

cyklu: „Ekonomia polityczna" (Il), 

Szewczyk i Swietlicki 

h • • 1 d Ł d • Doskonały czas 

200 metrów - 11,9 sek. 

lJ ą re i.Or y o . Zl1~p~in~!ra~;~:k~(1sRR) 
I d • ' • f f I kk łl f h ZS Wł' k • Na torze kolarskim w Moskwie od z1en mis rzos w e oo e ycznyc o n1arz były się zawody zrzeszenia sporto-

TEATRY 
Nowy - „Opowieść o Turcji" - 15, kon. 

„Henryk vr na łowach" - 19 
Im. Jaracza - „Sprawa rodzinna" - 19, 

pon. nieczynny 
Powszechny - „Królowa śniegu" - 12 

i 11, „Dożywocie" - ~9, pon. nieczynny 
Mąty - nu:czynny 
Muzyczny .. Kraina uśmlecb.u" -

15.15 i 19.13, p-on. nieczynny 
Pinokio - „Jedzie pocl11g .t węglem" -

17, pon. nieczynny 
J\rlekln - „Aladyn 1()01'' - n. PQn. nie­

CZYnllY 
Studio lPWSA) 'Prz:ela7.d '4 - •• Mieszc;r;a­

nle" - 19, pon. „Mle.szczanie'' - U 

KINA 
BAŁTYK - Sadko - 18.3n, 11.~. Je.30, 

por. - 12.30 
GOYNJA - Program fllmt'>w dokum•n­

talnych i kulturalno-oświat. - 11, 11.30, 
20. Program <ila najmtodszych: 
- Ll, 12, 15, 16; pon. - 16 

I MAJA - o ft \Vleczorem p0 w0Jn1„ -
16, i,a, 20. Program dla dziecil ~ 11, 14.30; 
pon, - 18, 20 

MŁODA GWARDIA - Cywil na stad10-
nle - lł, 18, 18, 20 por. 12; pon. - 18, 
18, 20 

MUZA - Cesanoki plekar.z lI aer. - 18, 
18, 20, por. - 11; pon. - 111, 20 

PIONIER - Kulisy ringów - 15, n, 19, 
por. - 11; pon. - 17, 18 

'.POLONIA - My ul"Wisy 19, 11, H, por. 

Stałych Ui<lzkich bywalców imprez 
sportowych a.ni rusz nie można prze­
konać do lekkoatletyld. Nawet cen­
tralne mistrzostwa Zrzeszenia Spor­
towego Włókniarz, które zgromadzi­
ły na :;tarcie szereg wybitnych za­
wodników 1 zawodniczek, jak: Szew 
czyk, Płonka, Prywer, rekordzistka 
Polski Clachówna, Białobrzeska 
nie zdołały ich pociągnąć. 
Toteż wczorajsze zawody odb:rwa 

ły się wobec garstki widzów - pu­
bliczność tworzyli zawodnicy, którzy 
z zaciekawieniem obserwowali wal­
kę swych koleżanek i kolegów, dopin 
gując ich oklaskami do większego 
wysiłku. 

A szkoda. Warto było popatrzyć na 
przykład na walkę Szewczyka i Plon 
ki. Obaj cl długodystanoowcy mogą 
konkurować we Włókrliarzu tylko ze 
sobą, a tak się stało, :te bieg na 1500 
m rozgrywano w dwóch rzutach, zi 
tym, że w pierwszym znalazł się Płon 
ka, a w drugim Szewczyk. 

Szewczykowi już dłuższy czas nie 
dawał spokoju rekord okręgu na tym 
dystanl>ie, ustanowiony przed laty 

- u. M . 
PR.ZEDWJ.OSNJE - Żołnierz 1;wycl~twa lłSOWOŚl j potiom 

I ser. - 16, 18, 20. Program dla drz.leci ______ :...._ __ 
._ ll; pon. - 18, 20 
REKORD - Wschodnie zaloty - 16, 18, 

20, por. - 11; pon, U, 20 
ROMA - Nędmicy II ser. - 15.30, 18, 

20, por. - 11. PrO&II'am dla d:t:lecl - lł; 
pon. 18, 20 

W dwóch ligach 
będą ~rali koszykarze 

łOJUSZ - Kurhan Malachow!!ki - 19, 
17, 19, por. - 11; pon. Człowiek bez ju- W tegorocznych :roog;rywikach Ugo-
tra - 18.30 wych w !koszykówce rnęskiiej weźmie 

IWIT - Express Moskwa - Ocean Spo- udiz1ał 12 d.rużyn. Poniieważ :l!lość ze-
kojny - 18, 18, l<l, por. - 11; pon. Dan- ~};.,. •• 

1
. h będ . . 

ka - 1a, 20 ~"""vw igiowyc zie ogiraru.cro-
S'l' YLOW~ - nieczynne 1 powodu re- na w przyszłym roku <Io 10, więc <Io 

!'X1~~~ - Na k~lkuck'tm bntku - 1& 18 II Hgi spadną 4 zesPoły, a zaawansu 
' 20, por. - U.30; pon. Cesarski pleka~ 1 ją tylko 2. 

I 1er. W lid:ze I grać będą: AZS (Wanza. 
WISt.A - lhdk.., - 1~, 11, 20! ;por. - n wa) · Budowla.ni (Toruń) CWKS 
Wt.OKNłARZ - Obronce tycia - 18, 18, ' • • • • ' 

20, poran~ - 10, u Gw@.rd1a. (Knkow), Kole,Jal'lł (PM-
WOLNOSC - Wlelk11 'PflliY&od• - u.so, na.ii), Ogniw.o (Łódź), OWKS . (Lu-
zl8c3~.:i;;i°to.:.. P:Z~ini;ri 1zwyclę•twa n m. blin), Spójnia CGdat\sk), Spójnia 

- 1&, u, 20, por, - 11. Pro1ram dla (Łódź), Stal (Poznań) l Włóknl&rz 
d!llec:i - 14; pon. 18, 20 (Łódi). 

DWORCOWE ;- I~oleJarskte st~wo, W Utworzona Z-0\Sta.nf.e II li;a w s'kll;! 
kraju socjal.zmu 5-52, Mały d t ap l!!tnlk d · 12 '"-·ż IL~'ć ._ rok 
fifodkich wód, PKF 23-53 - 16, 17, 18, zie 'UU. .„ yn. ....,, ...,. w u 

' 19, 20. 21, 22 1;1rz.y'tl.złym wzrośnie oo 14, a ro:z:gry 
Uwaral Pl'1't"dqprzedat biletów norm•l· w'k.i odbyv:.ać sie będą już w <lwódi 

nych do kin: „Bałtyk'', „Polonia", „ WI· h ' h . 
at1". „Wlóknfart" 1 „Gdyni•" prow3dzl iNPa•c n.a pralWl!lc reiwiamu. 
na dwt dnt napn.ód „Orbi~". Ul. Piotr• Do II li@! \IV'Chodzą; 
kawska SS, w gO<lz. od 1t do 18, Drużyny AZS ze Szczecina Wro-

w:vstawa ku ~:C~TA;!~k„ DElettyń- cł~wią., Torunl~ I Warsuwy iA~F), 
•kiego. Płotrkow~ka 230, otwart11 co- Gomlk (Za.bne), Kolejarz (Gdam;k), 
dzl•mnle od 10 do 18 za wyj~tkiem c:zwart Ko-łeja;rz (Ostrów), Kold&rz ('.ro­
ków. ruń), Ogniwo (Wrocł&w}, own:s 

Noc:ne dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy. dytuM.lJą n1śtępu.l11ee 

apteki: Obr. Stalingradu 15, Pab!llllick11 
218, Jaracza 32, Stalina 50, W r óblewsk le­
go 54, Kopernika 26, Piotrkowska 67, Pl. 
Kościelny a l AL Kościuszki 4B. 
Dyżur pototntczo • gint>kotnipczny- dziś 

przez całą dobę dyżuruje szpital im. dr 
H Wolf. ut. t.aglewnieka 34. 

JutrzeJ•zeJ nocy dyżuru!a następujące 
apteki: Pabianicka 56, Przejazd 59. Wól­
czańska 37, WschOdnlłł 54, Limanowskie­
go 37 i Al. Kościuszki 48, 
Dyżur polożn1czo-g1ne1rnlogiczny: lutra 

od gądz. 8 do 20 dyżuruje szptt.al Im. M 
Curie" Skłodowskiej, ul. Curle-Sl>łodow­
~klej 15, od i:ooz. 20 do 8 57.plta\ Im. dr 
Madurowlc?;a. ul. Krzemlenle~ka s. 

Red. Naczelny; E, Kroniewlcz. · 
Adres Redakcji: Lódt, Piotrkowska 102a 
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Druk: Zakł. Graf RSW „Prasa" - t.l>d2, 
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(Kraków), Ogniwo (Kraków) l Spój­
nia (Kraków). 

W całym krajn spor­
towcy podejmuJ11 zo­
bowiązania dla uczcze­
nia. ·rv Swlatowego l''e· 
stiwalu Mlo<1 zleży I Stu 
dentów w Bukareszcie. 
Sportowcy FSO na Ze­
raniu włączając się do 
Czynu Festiwalowego 

·zobowiązali się między 
Innymi zori;anlzowa(j 

bazę SPO. 
Na Edjęc;lu: ąportow~y 
żer an la pr~;vi;otowują 
się do zdobycia norm 

na SPO. 
CAF tot. St. WdOWiński 

przez Kurpesi:. Postanowił go popra TYCZKA MĘ;:tCZYZN: 1. Bluma Zyą­
wić i dopiął swego. Biegnąc bez kon ~u(ió~~~a~~9~~ 3.01, 2. Jaśkiewicz Anto 
kurencji, uzyskał on nieco lepszy SKOK WZWYt. KOBIET: 1. Mltan Anie 
wynik od <lotychczasowego rekordu I• (Kraków) 1 .39, 2. Sobaszklewic:i Roma 

k d t · (Gdań si<) 1 .33,5. 
- 4.03,4. Re or us ano;v1ony przez OSZCZEP M~%CZVZN: 1. Szulc Wle-
Kurpesę wynosił 4.04. sław (Łódż) 52.64, 2. Florczak Edmund 
Płonka był równiet bardzo bliski (Łódt) 48.71. 

od · i J d łódzk ' MŁOT MĘ.tCZVZN; 1. Swletllc:kl Ka:il· popraw1en a re cor u iego. mierz (Pabianice) 51.20, 2. KuszeW$kl 
Uzyskał on czas 4.06,4 i gdyby biegł Piotr (Pabianice) 44.87, 
w !!ilniejszej konkurencji, rekord OSZCZEP KOBIET: 1. Clachówna Mary 
Kurpesy na pewno byłby również I sla (Tomaszów) 44.25, 2. Stachowicz He 

wego Iskra, na których pobito dwa · 
rekordy ZSRR. 

Student Wargas7.kin uzyskał na 200 
m ozas 11,9 sek., poprawiając o 0,3 
-;;ek., dotychczasowy rekord krajowy. 

Rekord świata wynosi 11.4 sek., a 
rekord Polski ustanowiony przez Sza 
motę - 12,2 sek. 

W wyśc.igu na 4(100 m Bachwalow 
pobił rekord ZSRR, uzyskując czai 
5:25,1 min. 

len11 (Kraków) 36.39, 
przez niego pobity. BIEG 10.000 M: 1. Nowak T;ideusz B k 

Ciachówna uzyskała W· kuli wynik (Łód:t) 34:50,2, 2. Mieltzarek Lu~ja" (Ka I e. 
11,82, który :z;apewnił jej pierwsze lls~IE~:~~g· M KOBIET: 1. Białobrzeska 
miejsce. Jak na jej możliwości -wy- (ł:.ódż), 2. Baranowska (Szczecin), Il a dal • • 
nik ten jest rac:z;ej przeciętny. Cia- 400 M M~%CZVZN FINAŁ: 1. Tułeckl zwyc1ęza 
Chówna Wyraz.nie os„cz-'"~a'- si" re (t.ódż) 52,0, 2. Grab (Łódt) 52,1. • •-. · '„ "'"""· ""' "' 400 M KOBIET: 1. Sobaszklewlci WC?.OlraJ w Helenowie nra torze """ zerwując siły na :rzut oszczepem. (Gdańsk) 1.39, 2. Gabor (Prudnik) 1,44. l~irsacim odbyły iidę wyśdg.i motocy-

Druigi :relrord okręgu paid~ w !l'IZU- klawe za prow.adrzendem. KoLal!'Z ł~ . 
cie młotem. UstJanQWilł go Swietlk- kiego Włókniarza r.aa': jeszcze u<lo"-"'> 
~ uzyskując 11.i.20 m. Wynik ten &WKS-Włókniarz li 1:0 dnił, !e jest nieipolcooony na torze. 
Jest tym ba~d?:J.ej ~Y uwagi, że , Łatwo jest się domyślić, !e cho-
w te~ym seronae, jest najlep W me<:ru o mig~ „A" lkila- &i Q Jerzego Bekia, który i tym r.a-
s:zy.m ·wyt?Jik!em. w POll.sce.. sy łódzJkiej GWKS pokonał Włó'knia I zem WJ"gtt"ał 'W'Szys.t!Pie biegi, a Bek 

W 1'7JU01e OSZiC7.epem k.obiiet, jak to. r:z,a II 1:0 (0:0). . st.ao:iował trzy rszy. 
by<ło do przewidzeni1a I mfojsce zaję-
ła rekordizistka '.PollSlk.i, Ciacllównia. 
Uzyskała ona -wyniik 44,25. 

W pierws.zym <liniu z.iawodów Oldby 
ło się szereg finałowych konllruren­
c-j;i, w ik'tórych 2 pierwsze miejsca 
zajęli: 

110 PŁOTKll 1, Tułf!ckl Zblqnlew 
(t.ódt) 1 6.2, 2. Durajskl Boądan (Pabla· 
nice) Uii.3. 

80 Pt.QTKI KOBIET: 1. '11ałobrnska 
Teresa (Łódź) 12.9, 2. Bublak lren;a 
(t.6dż) 13.8. 

500 M Mę'.2:CZYZN: 1. Suwezyl< M. 
(Łódź) 4.03,4, 2. Płonka Władysław rł/ro 
tław) 4.04.6. 
PCHNl~CIF. KULĄ KOl!llET: 1, Ciach 

Maria (Tomaszów) i 1,82, 2. Szuster Ha 
lina (Kalisz) 10.81, 

liga walczy 
Górnik (Al- Gwardia (W) 1 :1(1:1) 
Gwar di a (K)-Budowlani (0) 3:1 (2:0) 

W meczach o mistrzostwo I lląl war· 
szawska Gwardia uzyskała wynik remi­
sowy z radlińskim Górnikiem 1:1 (1:1), 
a krakowsl«1 Gwardia pokonała 81.odo­
wlanyc:,h z Opola 3:1 (2:0), 

W pierwszym 5potkał'lu zarówno w 
Gqrniku Jak I w Gwardii zawiQdły linie 
atal<u. Gra była tiardzo nierówna i sta 
la na niskim poziomie. Sędziował Olew 
ski z Krakowa. 

W druąim meczu Gwardia natrafiła 
w c:lrużynle opolskiej na prze.ciwnika, 
który prze.: pierwsze :a1> mln. z<ilmpono 
wał szybkością, bojowością I lepszym 
przyqotowanlem kondycyjnym ni:i: rwy 
cięzcy . 
Sędziował Orliński ze Stallnoąrodu, 

Dwudniowy turniej bokser~ 

Szkolić i jeszcze raz szkolić! 
Jedyna droga do podźwignięcia pięściarstwa łódzkiego 

Jak już donosiliśmy, w dniach 20 
i 21 bm. odbędzie się w Lod?i wiel­
ki tumiej klaosy:fik.a~yjhy w boksie 
dła seniorów i juniorów. Organiza­
cji: zawodów powierwno SKS przy 
III TPD, które <looko.nale wywią­
z;ało IS!ię z tej trudnej roll przy po­
przednio !rQ<wieroonej mu imprr.Aie 
międzym.ia&tQwej. 

Ostatnie wyóairzenia w świecie 
b~eNltim, Wl!pani:ałe zwycięstwo 
nias-qch pięśoi.airzy na MLs1lrwB­
bwach Europy dodały d!llialaczom 
bok:sen;ikim w.La·ry we w·łasne siły i 
ZidopingO<Wały ich do jesz.cze większe 
go wyfil~ku w pr.acy nad podnif'<Bie­
niem boksu w Łodzli i woj. łód7Jkim. 
Ze wz.ględu na to postanowiono do 
turniejµ mprosić wrszystkich z,awo­
dntk&W kół sportowych z terenu Lo 
dzi. ,zgłas:z,ać się oni rnQlgą do Eekcji 
ook:s'l.l WKKF, ul. Cull'ie-Skłodorw­
skięj 28, do środy wlącz.ruie. 

Spod"ZJiewamy &ię, że Łódź nie 7Ja­
wied:z.i.e n:adziei i liC'la'lie stawi się 
n.a ring. Udxi.aił OOksetów lódzikich 

\V dwuOOrl.~ t'U.m!ieju podniesie 
znaczenie i a•traikcyj1I1ość mwodów. 
Walki od.byw.ać się będą osobno w 
kategorii jwtiorów i seniorów, • 
gn:a'Il!i'Cą wieku juniora jest 19 l.!\t. 
Całkowity dochód z imprezy [1l"'Z• 

widziialily jeł>t na cele S"llkolenlowe. 
Musimy IIla\SZYch młodych pięścia­
rzy drolić, 111Zk.olić i je67.;Cze raz s'Ziko 
lić. Tylko przy usilnej pracy wy­
chowawców i samych zarwo<lnl1ków 
mogą wyra6tać z młodych chłopców 
zawodnJcy na. mi.arę Drog06zia czy 
Ku kiera. 

Mi.strw.stwa Pohki juniorów w 
boi'C&ie odbędą się w Lodzi w «1ierp 
niu br. Przed tą imprezą k.adra na~­
leps'Zych przebywać będzie na obo-
2'iie s?Jkcleniowym. Od naszych ju­
:JJiorów oczekiwać będ2'iiemy jak na~ 
lepszych wyników. 

Spodziewamy się, że ł<Xbcy m.lło 
śnicy bolcr;u ocenią właściwie te .sita 
ra1I1dia i przyjdą inicjatorom impre­
zy z pomocą. Bilety W$<teypu są do 
oo·byeLa we w,w;ys1Jkich Z'l"Ze5Zeni.'lch, 
w WKKF i w PTTK ul. Piotrkow­
ska 70. Chcemy, żeby publiczność 
jak najliczniej asystowa[.a tej pięk­
nej impre:r;i.e. 

Z boisk zagranicy 

Szwecja-Franc~a 1 :O 
W międzypaństwowych :iawodac:'h 

piłkarskich Szwecja pokon<1ła Fran­
cję I :O zdobywając zwycięską bram­
kę w 15 min. gry. 

• • • 
14 'bm. odbędzie się w Dreźnie 

mecz piłkarski NRD - Bulgaria. Dru 
gie reprezentacje obu państw spot­

' kają się w tym samym dniu w Sofii. „ ................................................. „„ .............................. „ ........ „ .................................... _ ....... , ...................................... ______ ..,. __________ __ 

Człapa.ł powoli w sinawej poświacie 
burzy. ślinił papierosa w kącie ust, krople 
deszczu piekły się na bibułce z sykiem. 
Parno było tak, Że oddychał p6lotwartY­
mi jak ryba ustami. Pierwsze grzmoty wy 
sypały się z gruchotem na i-iemię. 

- Zgłupiałem - mrucza:ł do siebie Ka 
czor. - Przecież żadne nieszczęście się 
nie zdarzyło. Będzi~my mieli automa·ty do 
pionu, ruszymy na pewniaka. 

- A jednak co to z.naczy ~zkoła -
szepnął po kilku dalszych krokach, mar­
szcząc czoło w mimowolnym gryma~ie.­
Taki inżynier raz - dwa rozwiąże prob­
lem, a ty się męcz, człowieku, i nie śpij! 

Ludzie pośpiesznie, biegiem mijają.cy 
Kaczora spoglądali na niego ze zdziwie­
niem. Stary szedł wolniutko pod ulewą 
i coś do siebie mamrotaL . 

97) 

- C6ż to, kąpiel? - wołal1i z daleka, 
ukryci pod dachami budynk6w. 

Deszcz puścił się gwałtownie. Ziemia 
porosła białą trawą wodnych odprysk6w 
i w c;oraz gęstszym mroku, w spirytu,~o­
wym świetle błyskawic raz po raz hucza­
ły grzmoty, odbiiaiąc się dalekim echem 
na wzg6rzad1 Oruni. 

Kaczor na pustym placu w sczernia­
łym od wilgoci drelichu wydawał się 
mniejszy niż zwykle. Mijały go w pędzie 
drezyny dzwoniące przeraźliwie i samo­
chody rozpryskujące kałuże. 

- Jak to ~iedzi jeszcze we mnie pry­
wata i fałszywa ambicja - myślaił stary. 
- Tfu! Wstydzić się tego powinienem. 
Dobrze, że mnie nie widział kto w takim 
nastroju. 
~astawił twarz na chlodne, ~wieże stru 

mienie deszczu. Wydawało mu się, Że wo- którym Wesołowski wiedział, że )est przy 
da ~rzeźwi go z jakiegoś nieprzyjemnego jacielem inżyniera jeszcze z W arrszawy. 
zamroczenia. W kadłubowni zaraz pobiegł Zasugerowani jego słowami, wszyscy r6w 
odszukać Kochanego. noczcśnie spojrzeli na Kasię. Przyprawiło 

BędzremY mieli a.~1tomaty do pionu! I ją to o stokroć ciemniejszy rumieniec i 
:- oświa.dczył triumfująco. - Sprawa drżenie ust, zapowiadające płacz, które 
Jest rozwiązana! raptem przeszło w słodki, zakłopotany 

X 

- Powiedzcie, gdzieżeście w tej War­
szawie takie cudo znaleźli? - zapyta& 
Wesołowski spoglądając z zaehwYtem na 
Kasię. Dym papierosa snuł się powolną 
stru~ą z jego r6żowych nozdrzy. 

Kas-ia zapłonęła ciemnym rumieńcem. 
Wielkie jej oczy zabłysły nagle, ipo czym 
szybko znikły za powiekami. Wydawała 
się zakłopotana jak dziecko. 

Pytanie pełne podziwu skierowane by­
ło nie tyle do samego Wisłowskiego, któ 
ry siedział naprzeciwko żony, po drugiej 
stronie małego cocktailowego stolika, ile 
do wszystkich obecnych: Fałowskiego, To 
si Małachowskiej, kolegów ze stoczni, a 
może szczeg6lnie do opalonego mtodziefi­
ca w nieąagannym szarym garniturze, z 
nieuważną twarzą bywalca lokalowego, o 

uśmiech. Tylko Wisłowski nie odrywał 
oczu od kieliszka trzymanego w dłoni. 
Spod mankietu popelinowej koszuli wy­
suwa.la się tarcza złotego zegarka, wska­
zującego godzinę pierwszą. Pr6cz nich był 
jeszcze „k~ciak„ Wislowskiego, platynowa 
aktorka z teatru „Wybrzeże" i młody 
chłopak, Trege'r, przygodny znajomy z 
plaży. Aktorka uśmiechała się życzliwie 
do Kas·i. , 

Noc była letnia, pogodna, prnsycona 
diwiękami ściszonej muzyki, zapachem 
lip i rześkością morza. Zatoka pluskała. 
senną falą, powleczona srebrzystą, mienią 
cą się łuską księżycową. Molo sopockie 
przecinało. szpalerem lampion6w ciem­
ność. Wielki masyw Grand Hotelu wy­
glądał z dala jak oceaniczny statek, od„ 
garniający mrok prostokatami oświet!Qo; 
nych okien! 



Nr f4I ,.EXPRE~ 7!USTROWANY:' 

Dziś na Zdrowiu 
pokazy sprawności 
drużyn sanitarnych 

Nie przyjmiemy Ponad 1 O tys. zł 
przekazali 
łódzcy strażacy 

----~- -------
W niedzielę, 14 bm., w całym kraju 

1'07.poczyna się Tydzień Zdrowia. W ŁO· 

dzi zainauj\'uruje go uroczysta akademia 
organizowana przez PCK, o godz. 10, w 
lokalu przy ul. Wólczańskiej 5. Na aka-

i nie sprzedamy 
żadnego brokuł 

na budowę Stolicy 
W związku z obchodem Tygodnia Stra• 

ży Pożarnych, rozwiązany ostatnio 0,.bY­
watelsl<i Komitet Budowy Pomnl\<11. l:itra 
żalta w Łodzi zebraną od strat. ków t 
społeczeństwa łódzl<lego kwotę 10.545 zł 
przekazał Miejskiemu Komitetowl BU· 
dowy warszawy. demil tej zostaną odznaczeni aktywiści Brakorobów u nas jeszcze nie I 

:PCI!: oraz odbędzie się wręczenie nagród brak! Wystarczy rozejrzeć się do­
przyrnanych uczestnikom konkursu czy- koła: u znajomych szafa nabyta 
stoścl. 

Po al<ademll nastąpi przemarsi drutyn przed kilkoma tygodniami „uparła 
sanitarnych I aktywu PC1' ulicami Ło· się" i nie chce w żaden sposób się 

dzl oraz złożenie wieńców na Grobie zamykać, spośród stalówek kupio­
Nieznanego ż'łłnlerza • przy Pomnl!..-u nych przez pilnego ucznia, przeszło 
Wdz!ęrznoścl. 

w godzinach popołudniowych w parku połowa nie nadaje się do użytku, W 

na Z<lrowlu odbędzie się pokaz spra- skarpetkach przeznaczonych dla 
wności drużyn sanitarnych a następnie · ł 
konrert, w którym weźmie udział ekipa naizupe niej dorosłego mężczyzny 
artystyczna „Artosu". Impreza ta roz· gumka z trudem objęłaby kostkę 
pocznie się o godz. 16. I pierwszoklasisty ..• 

Takiej opieki 
robotnik łódzki 
nigdy dotąd nie miał 

Nad jego zdrowiem czuwa;ą liczne 
fabryczne ośrodki zdrowia. Jęst ich 
coraz więcej, a wyposażenie i obsada 
gwarantują troskliwą opiekę nad za­
łogami zakladów pracy. 

Oto Jesteśmy w ZPB Im. Dzlertyńskie 

qo, w qabl13ecle chlrurqlcznym. Wla~· 
nie dr Zuchowlcz w asyście siostry Su 
)eckiej dol<onuje zablequ chlrurąlczna· 

ąo. 

Lekarz przepisał zastrzy· 
ki dożylne. Cóż prostsze 
Qo dla robotnicy ZPB im. 
Stalina, fal< udał się do 
qabinetu zabieqoweqo w 
przyzal,ładowym ośrod· 
ku zdrowia? 

Ale przenlełmy sit do 
Innych zakładów. Na przy 
kład do ZPB Im. Lleb· 
knechta. Tutaj natrafimy 
na doskona"" urządzony 
ąablnet dentystyczny. Sa 
mi to zresztą widzicie na 
zdjęciu. 

Osrodek zdrowia w 
ZPB im. Armii Ludowej 
posiada także własne la· 
boratorium, w którym do 
konuje się różnych ana­
liz lekar•klch. 

* ... * 
Tak wszechstronną ł 

troskliwą opiekę lekar­
ską gwarantuje robotni­
kowi jedynie ustrój, 
gdzie nie ma wyzysku 
czlowieka przez czlowie 
ka. 

Te drobne ł mniej drobne uster- bywcę. Nie wolno go Jednak klasy­
ki psują sporo nerwów konsumen- fikować do I gatunku. Jest to nie-

uczciwością w stosunku do klienta, 
tom, czyli po prostu ludziom, któ- który płaci najwyższą cenę przewi-
rzy mają nieszczęście kupić taki dzianą dla towaru bez najmniejszej 
towat. usterki, a otrzymałby towar o znacz 
Walkę wypowiedzianą brakorób- nie mniejszej wartości. , 

Za braki powinni ponosić odpo-
stwu prowadzi si~ wszędzie: w za- wiedzialnoiić cl, którzy je produ-
k~adach produ~cyJnych, w hurtow- kują, nie powinni za nie płacić „Punkłua lność" ma_ch i wreszcie - w sklepa:h d~-1 konsumenci! 
tallcznych. Przez tę gęstą sieć me I właśnie dlatego zało~i wszyst­
powinien przedostać się do rąk kon kich sklepów powinny podjąć ha­
sumenta żaden towar o niepełnej sło: Nie przyjmiemy i nie sprzeda-
wartoścL my żadnego braku! (N) 

Do akcji tej przyłączyli się rów-

Nie bylo jeszcze godz. 19. Brako­
walo równe 8 minut. Pragnąlem coś 
kupić w sklepie MHD przy ui. Przę 
dzalnianej 39. Wychodzi jakiś klient 
ze sklepu, jak się okazalo - ostatni, 
po czym drzwi zostają momentalnie 
zamknięte na klucz. 

nież pracownicy łódzkiego PDT. W 
dniu 29 kwietnia br. kierownicy 
branżowi, pracownicy magazynów i 
innych działów, zatrudnieni w Pow­
szechnym Domu Towaro,vym pod­
jęli następujące zobowiązanie: Nie 
przyjmiemy i nie sprzeda.my żadne­
go braku! 

Efekty nle dały na siebie dtugo cze­
kać. Już w pierwszych dniach maja 
powędrowało z powrotem do wytwór­
ni w Złotowie 7 komplet6w sypialni, w 
kilka dni póinlej powrotną drogę od· 
było 90 drewnianych umywalek, do 
Pov.nania odesłano 15 w6zków dziecię­

cych. Artykuły te, choć mote na 
pierwszy rzut oka „całkiem niczego" 
- przy bliższym obejrzeniu przez fa· 
cbowców okazały się brakami. 

Bydgoskle 2lak.Jady Obuwia mu1lały 

prz.vląć t: powrotem partię półbutów, 

„Centrogal" - teczki, torby o~az wa­
lizki z zamkami nie spełniaJ~cyml swe­
go zadania, bo w ogóle nie zamykalą· 
cym! się, żyrardowskie Zaklady Prze­
mysłu Pońezosznlczego - spor~ Ilość 

pończoch. 

W ostatnich' dniach pracownicy 
PDT „wyłowili" znów partię san­
dałków wyprodukowanych przez 
spółdzielnię im. Hibnera, które w 
stanie, w jakim je przysłano, nie 
powinny zajmować miejsca na pół­
kach. Centrala Tekstylna przysłała 
jedwab w I gatunku upstrzony błę­
dami. CHPD dostarczyła mebli, któ 
re w oczach ciemnieją .•. 

O czym to śwladczY? - Z je­
dnej strony o dobrej pracy pra­
cowników PDT, Ich trosce o kllen 
ta, z drugiej zaś - o zbyt jeszcze 
słabym zrozumieniu zagadnienia 
ochrony interesów konsumenta 
przez niektórych brakarzy po­
szczególnych zakładów produk­
cyjnych. 

Na przykład ów jedwab dostarcza 
ny przez Centralę Tekstylną. Nie 
jest on w ogóle nie nadający się 
do użytku. Jako towar III czy 
IV gatunku znalazłby na pewno na-

Kto następny 

Nie wszędzie 
możesz 

zapalić papierosa„. 
Wielu łodzian zapominając o bezple­

czeflstwle przeciwpożarowym pali w 
miejscach nledozwolonycb papierosy. A 
więc w tramwaJu, w halach sporto•vych, 
w poczekalniach kinowych oraz teatral· 
nycb Itp. 

Przed kilku tyg-odnlaml Kolegium Orze 
kające przy DRN Sródmlcścle ul<aralo 
grzywnami szereg osób za to przewinie· 
nie. M. In. Józefa Zamolsklego, z ut. 
Łącznej 8, Romana Króla, z ul. Skrzywa 
na 7 t Józera Nlemllskiego, " ul. Prze· 
twórczej !9. 

Kary pieniężne nałożone na; wymienio­
nych obywateli powinny być ostr~rże· 
niem dla tych wszystkich, którzy Igno­
rują h.bllczkl r; napisem „palenie wzbro· 
nlone". tu) 

• 

- Sklep zamknięty! - wola ekspe 
llientka. 
Proszę więc, żeby mnie wpuszczo­

no, że na pewno zdążą do godz. 1l1 
coś mi sprzedać. Nic to nie pomogło. 
Nasluchalem się jeszcze mnóstwo 
nieprzyjemnych słów, jak np. ,,z by 
le kim nie będę gadala" itp. 
Zapytuję więc, czy to sluszne, że 

klienta odprawiają z „kwitkiem" 
wtedy, gdy brak jeszcze pa1'u minut 
do określonej godziny, w której sklep 
powinien być zamknięty? 

z. G. 
nazwisko i adres znane redakcjł. 

Zadne inne w kraju • miasto 
ma tak 

jak 
dobrych tramwajarzy 
nasza Łódź! 

Czy wiecie, w Jakim mieście są naj I Plan usług został w pełni wyko-
lepsi tramwajarze, gdzie jest naj- nany. 
sprawniejsza komunikacja? - W I W sobotę. 13 bm„ tramwajarze 
Łodzi! . łódzcy otrzymali sztandar przecho-

Serdecznie gratulujemy pracowni- dni, uf~ndowany przez Zarząd Głó"?' 
kom MPK w Łodzi zdobycia pierw- n~ Związku za:wodowego P~acowm 
szego miejsca we współzawodnictwie kow Gospodarki Komunalne]. 
ogólnopolskim w pierwszym kwar- Zwycięskiej załodze przyznano tak 
tale bieżącego roku. 7.e szereg nagród indywidualnych. 

Na sukces łódzkich tramwaJa- Edmund Krzemionka, ślusarz wy­
rzy złożyło się wiele czynników. dział~ e.lektrycznego, \"'Ykonujący 
Oceniając wyniki współzawodnic- przeciętnie 186 proc. normy, otrzy­
twa, brano pod uwagę zarówno ma nagrodę specjaln~ ufundowan~ 
wydajno6ć pracy jak i Właściwą przez C~ZZ.. Przodu~ący stola'.z Jo 
konserwację taboru. Łódź miała zer. Sadz.1k 1 mot~rmcz? St~nisł_a'Y 
w pierwszym kwartale br. naj- R0Jcws~1 otrzymali r~~10odb1ornik1, 
wyższy wskaźnik wykorzystania motorniczy Henryk Jozwiak - ze­
wagonów tramwajowych, a jedno- garek na rękę. 
cześnle najniższe koszty własne. Nagrody pieniężne otrzymało 290 

pracowników, 10 przodownikom pra 
cy wręczono dyplomy, a dalszych 
dziesięciu otrzymało nagrody książ-

zgłosi swój udział 
kowe. 

Na uroczystości, która odbyła stę 
w hali warsztatowej przy ul. Tram­
wajowej 6-8, załodze MPK w Łodzi 
wręczono jeszcze jeden sztandar 
przechodni za zajęcie pierwszego 
miejsca wśród przedsiębiorstw ko­
munalnych w Łodzi. 

w „Tygodniu zbiórki makulatury" 
Młodzież z Mińska Mazowiecklego 

tydzień ten zainicjowała. Młodzież 
łódzka - inicjatywę tę z prawdzi­
wym zapałem poparła. Chodzi tu o 
„Tydzień zbiórki makulatury" w o­
kresie od 15 do 23 czerwca br. 

W ślad za Technikum Handlu Za­
granicznego, które pierwsze w Ło­
dzi odpowiedziało na apel kolegów 
z Mińska Mazowieckiego, poszły in­
ne szkoły. 

Technikum Finansowe przy ul. 
Zielonej zobowiązało się dostarczyć 
276 kg makulatury, V szkoła TPD 
przy ul. Wspólne.i - 550 kg, szkoła 
podstawowa nr 77 przy ul. Zgier­
skie.i - 100 kg, szkoła nr 97 przy 
ul. Sienkiewicza 35 - 150 kg, szko­
ła ogólnokształcl\ca nr 101 przy ul. 
Limanowskiego - 120 kg. 

Czekamy na dalsze zgłoszenia. Kto 
następny? 

Przedstawiciele załogi, przejmu­
jąc obydwa sztandary, zobowiązali 
się tak pracować, by otrzymane pro 
porce również w następnym kwa.Tta.• 
le pozostały u nich. (u) 

--------------------------------------------------------------------------------
I ,,Zaczęło się nad morzem" (69) 

Uroc.z:yste 
zakończenie 
,,Tygodnia Straży 
Pożarnych" 

Wśród licznie zqromadzonych straża­
ków ich rodzin I przyjaciół, odbyła się 
wczoraj akademia, która stanowiła jed· 
noczesnle oficj<>lne zakończenie „ Tyqod 
n' Straży Poźarnych". Akademię z;,qail 
komendant łódzkich straży pożarnych 
- kpt. Kotynia. Następnie Jeqo zastęp­
ca ml. kpt. Wacław Major wyqłosil re· 
ferat o osli:iqn1ęciach pożal"nlctwa lćdz· 
k1eqo, ze szczeqólnym uwzqlędnlenlem 
akcji z~pobieqanla pożarom na terf'nle 
na~zeqo miasta. 

Na zakończenie akademii wlceprzewo 
dn1czący Prezydium RN - ob. 8uqaJsk1 
wręczył naqrody. dyplomy I pamiątko· 
we upominki dla tych strażaków, któ· 
ny na swym posterunku wzorowo I su 
miennle, z całym poświeceniem wyko· 
4'YWail prace, · 

... Powróćmy Jednak do Szplndleroweqo Młyna, 
do dwoJqa młodych. którzy w tak niespodziewa­
ny sposób znów się spotkall. Na śnlequ widnieje 
przed nimi nakreślone ręką Janki na?Wlsko dzle· 
wczyny: Nowak. Janek spojrzał na nta, l 'Yt pew· 
n•J cb;wllł.-t. 

„~ 

I 
-s1,ąnawszy po patyk, przel<ntślll to, co na-1 

pl~a p~:.'ó~: kochana, te do twoJeqo nazwiska 
wniosę pewną poprawkę.„ 

I nakreśliwszy swoje: Novak. zwrócił alt do za 
rumienionej dziewczyny: __ te~?:~ ~aąz[eJt, i• nie "1H~ ple< przeciwko, 

~ Przytulenl do siebie, wracali do domu wcza· 
soweqo. Nastrój clcheqo wieczoru, porozumienie, 
któr • leqlo między nimi, uczucie łączące Ich ser· 
ca - wszystko to napawało Ich niezmierną ra· 
dośclą. 

-.c.RJ 
Szli w milczeniu, nie chcąc zbytecznymi słowa 

mLmtcl~ własneao JZcztś~a.„ 



Stt. ~ 

Dla Nowej Huty 

- Proszę bardzo! 
pierwszeństwo! 

Panie majq 

Tajemnice materii 

,.EXPRESS ILUSI"ROWANY. ... 

Smacznego„. 

Gdy ktoś zjada własne płyty 
W średniowieczu, gdy jakiemuś 

królowi czy księciu nie podobala 
się skomponowana na jego cześć 
muzyka, biedny muzyk nadworn1.1 
musial za karę zjeść wlasne nuty. 

Okazuje się, iż „zwyczaj" ten 
przetrwal do dnl dzisiejszych, tyl-

ko w nieco zmodyfikowanej for­
mie. Dziś ,,zjada się" wlasne utwo­
ry na znak ich pozytywne; oceny 
przez ogóL. 

Dzieje się tak przynajmniej na 
zachodzie Europy ..• 

Jak wyglqda wnętrze atomu? 

Amerykańska agencja Keystone 
doniosła ostatnio, iż piosenkarz 
francuski, Mich Micheyl i akorde­
onista Aimable otrzymali ostatnio 
w Paryżu nagrodę „Grand Prix" za 
wspólne nagranie na plyty piosenki 
pod tytułem „Ani ty, ani ja ... " 

Na znak radości z tego wyróżnie­
nia zaczęli obydwaj panowie (po 
otrzyma.niu nagrody) wcinać na 
tychmiast przed publicznością i 
dziennikarzami wlasne plyty. 

- Za to, że kłamałeś, nie wyjdziesz 
dziś nawet na kroi< z domu! A jeśli 
b'dą do mnie telefonowali z mini· 
aterstwa, powiesz że nie powróciłem 

Jeszcze z instruktazu, Jeśli zaś wró­
ci mama, powiesz Jej, te poszedłem 

do ministerstwa. Rozumiesz?." 

W poprzedniej pogadance omó­
wiliśmy ogólne zasady, na jakich 
zbudowany jest atom. Ustaliliśmy, 
ze atom składa się z jądra i krążą­
cych dokola jądra elektronów. Wy 
jaśniliśmy, że siły, wiążące jądro 
i elektrony - są natury elektrycz 
nej. 

W miniaturowym świecie ato­
mów bardzo charakterystyczny jest 
fakt, że elektrony krążą w olbrzy­
mich odległościach od .i11dra. Gdy 
by powiększyć atom milion milio­
nów razy, to jądro uzyskałoby 
wielkość główki od szpilki, a elek­
trony znalazłyby się w odległości 
stu i więcej metrów od jądra. 
Równocześnie należy zwrócić u-

f' _______________ __ 

I takie bywają 

sportowe obyczaje 
Amerykański ,.styl życia" przenl· 

k11 wraz z ekspansJ.- dolarow.- do 
wszystkich krajów podbitych I zależ 
nych, wywierając swóf wpływ na po 
szczeqólne dziedziny życia mieszkań· 
ców tych krajów, między innymi I na 
sport. Przekonała si' o tym na włas 
nef skórze francuska drużyna ruqq. 
bystów. która poJ1>chala na towarzys 
kie snotkanle do Austraiil. 

Drużyna ta miała szczęści„ wyqra~ • 
w Sidney mecz z reorP7P.ntaclą Au­
stralii z wynikiem 26:15. N"stepne 
spotkanie w mieście Arind"I !\l••trali I 
scy oraa.nizatorzy pr7eorow;\d7ili w 
prawdziwie amerykań"kim stylu, za· 
St'!nuf'lc swą słab;i um;ei„tno'.ć qry 
brut<>hioki'-1 I zhvtnim z"st<>sow„nlem 
siły fizyczne(. KiP.dy Jednak I to nie 
pom„aało I Fr„ncuzi yarywall d;ol 0 j, 
mtf!lscowv sedzia usuna! z bol~ka 
dwóch naJlepszvch qraczy franeus· 
~ich za .,pr7.~szk .:u1z;u"le" w Qrze dru„ 
tynie au~tralil<;kiej. Tr~ecif!<'o or~cza 
,.usu11e.li" z f')oisłt:. Inż sami 7-aw,.,,..,nit:y 
australifsi::y, rozbiiafac mu a/owe. 
Spotkanie zakończyło siP. krwaw;i bi· 
)'ltyl<;i nomied:rv ne>'>'.ost~lvml cir:oc„„. 
mi obvńwóch drutyn. w kflln•j al•tvw. 
nv udział wzięli zqromadzenl widzo· 
wie. 

Podobno fr:incusr.v ruqqbv~cł che~ 
Jechać obecnie do St„nów ZIP.dnor.To· 
nych. Nal<"7v oczekiwać, ż„ lJUStl'":ilil· . 
si.ie doświadczenia nie pójdą na ,....~r· 
~e. A. ___ , ________ _ 
Dorothy zapłaciła 

wysoką cenę 
Dorothy Comingore - to amery. 

1cańska artystka, która grala w zna 
nym filmie Orsona Wellesa „Oby­
watei Kane". 

Jesienią ub '" Dorothy Comingo. 
.,.e zostala wezi<>ana przed komisję 
do badania działalności antynmery­
kańskiej Zażądano od 'l'lle.1. bu ze­
znawaln przeciwko Charlie Chapli­
nowi. Artystka odmówi.la. 

Od tego czasu los Dornthy Com.in 
pore to nieprzerwane pasmo przy­
krych w11padkńw. a nnwet niesz­
część. „Prz1madknwo" jej miPszl:a­
ni.e zostnlo snlac'lrouiane ł zdi>molo­
wane. „Przy.padkowo" mie1srowa 
prasa rozporzeła. naqonkę przeciw­
ko n.iet. powołn1q.c sie na :ie1 rnzmo 
wy telefoniczne. ktńre „11.,.zuvad.lro­
wo" ktnś porfalurhi1val Na pndsta­
toie te? naaor1ki nie tulko mnż 1d 
uz1.1skał T"ozw6d. ale nfes?czę.~liwej 
kobiecie odębrano :mdoumie prawo 
do oTJiPkowanfa się rfaierkiem. 

Ostatnio w mfeśrie Hollywood, 
nłezbut dotąd slJ1nnum z wusokieno 
po~iomu mnrntno~ri, zd11rz111 ~ie na­
stemda,cy wypndek Pewien pol.i­
cjant uznnl. ?P w barze zo„zenHa 
po... Dorofh11 Comin11ore. Zostala 
ona naf1Jrhm.iast nresztnwana. 

Do-rothu Comlngore przeninaa tD 
wiezieni11 za obraze moralno~cł. 

Cena, ktńrą 1n USA pracownfcy 
kulturu musw plnl'ić juź nie tu1ko 
2'11. 1JT'Zekonan!n,, ole 211 nnrmn1nq 
111.dzkq przuzwoitoU, nie jest ni­

•ktt. 

wagę na fakt, ~e elektron jest znacz 
nie większy od jądra, podczas gdy 
jego masa jest tysiące razy mniej­
sza. Wynika z tego, że jadro, zajmu 
jąc bardzo znikomą część objętości 
atomu, skupia w sobie zarazem pra 
wie całą masę atomu. Tym sposo­
bem mamy w jądrze ogromne „stło 
czenie" materii. 

Aby uzmysłowić sobie ową kon­
centrację materii w jądrze atomo­
wym, wyobraźmy sobie, że potra­
fimy „upchać" szczelnie same ją­
dra w pudełku od zapałek. Nasza 
mała bryłka materii ważyłaby wów 
czas setki ton. Ostatnie badania w 
dziedzinie astronomii wvkazaly. że 
we wszechświecie istnieją ~wiazdy, 
zbudowane z tak „upchanej" ma­
terii. 

.Jądro atomowe - podobnie jak 
sam atom - nie stanowi prostej, 
niepodzielnej czastkl, lecz skł::Jda 
się z pewnej Ilości różnych mniej­
s·zvch czastek składowych. z któ­
rych najważniejsze to protony I 
neutrony, Ilość protonów I neutro­
nów w iadrr.e stanowi o rodzaju 11-
tomu. Ilość ta je!lt stała dla k~7de 
go pierwiastka ~hemkzn~'o Różne 
pienvia~tkl mai<i różne ilo~d pro­
tonów i neutronów w jadrze. 

Nale7y podkreślić, 7.e tizyk:oi nie 
t.vllrl) u•faliła lst.n!P11it> po~7.<'7et?ót­
nvch t>lPmentów budowv '!tomu. 
l~cz notr„fi wvkonv~tvwać je w ży 
ciu codziennym. Fakt ten ;iw!:>d­
<'7.y zara1em o tvm. że nasza wie­
dza n atomarh d".ie n;:im prawdzi 
wv. obiektywny obraz budowy ma 
ter!t. 

O tvch 1dobyr7.<1Ch fizvkl dla ce­
lńw pr;:iktvcznych pomówim" na-
stępnym razem. (h-k) 

Kogo bardziej 
oszukano? 

400 aglt11torów dnl11ml I nocami roz 
lepialo w RzymiP afisze propa2anrlo. 
we włoskiej partii chrzrścijafo;ko-de­
mokratycznej. <idy fednak zgłosili się 
po zapłatę, ch;idery mszcząc się na 
nirh za swą klęskę wyborczl). odmó­
wili pieniędzy za godziny nadliczbo· 
we. 

Oszukani „agitatorzy" urządzili 
przed kwaterą głównii chadecji de· 
monstracj~ I wfargnęli do jej biur. 
Wynikła bójka, w której wiele osób z 
obu stron odniosło rany. to „agitato. 
rów" zostało 11resztowanych. 

Tak zostali oszu~anl ci, którzy roz­
lepiali afisze z chadeckimi obietnica­
mi. I jeśli coś jest w stanie kh po­
cieszyć, to tylko myśl, te wyborcy, któ 
rzy afiszom tym uwierzyli, zostali o­
szukani jeszcze dotkliwiej. 

Po kawalku z udanym apetytem, 
z uroczym u .§miechem na twarzy ..• 

Sensacjo. Tego jeszcze nie bylo. 
Publiczność ryczy ze śmiechu, a pra 
sa zamieszcza sążniste artykuly. 

No cóż. Wątpliwej wartości „arty 
stom" francuskim, adaptującym z 
taką łatwo.kią pożal ~ię boże wzo­
ry ,,ameryka.ńskiego stytu życta", 
pozostaje tylko życzyć ..• 

•.. Smacznego. 
„Trybuna Wolnoś~l·• 

Nasze fraszki 
Niebezpieczna 

choroba 
- Nie Pl"1.YJmuję nikogol 
- Dobrze, dyrektorze ••• 
Dnnvi zatrzasnął, a okna 
otwor'T.ył na oścież, 
Duszność dyrektorowi 
t.:tk dokucza może? 
Nie, to po prostu • 
- atak b e z d u s z n o § c I ! 

SKORPION 

Wprov.adzają w czyn 
- Czemu w pewnym urzędzie 
- najuprzejmiej pytam - . 
dawniej dzień, dzisiaj miesli\O 
już 7.alatwlam sprawę? 
- Teraz mniej mają czasu: 
wprowadzają, w czyn tam 
o walce z biurokracją, 
wydaną ustawę.„ 

A-społecznik 

T. G. 

Włączał się chętnie w akcje, 
wchodził w skład komisji, 
dla dobra społeczeństwa 
- mawiał - dla narodu, 
A:i raz nagle odmówił, 
gdy go prosili przYs:ilf ••• 
Czemu? - Bo nie wró:iyła 
ta funkcja dochodu. 

T. G. 

„Krokodil" 

Tego nie znacie 
VI muzeum 

W amerykańskim muzeum asy­
stent mówi do dyrektora: 

- Oto jest papirus, zapisany tak 
niewyraźnymi znakami, że mimo 
najlepszych chęci nie mogę go od­
cyfrować. Jak mam go zasegrego­
wać? 

Dyrektor zamyślił się i odpowie 
dział: 

- Niech go pan położy między 
lekarsk;mi receptami z czasu pierw 
szyc.h faraonów. 

Biblijna re~(ama 
Francuska tancerka Colette Fleu 

riot, która powróciła niedawno z 
artystycznego tournee po Amery­
ce, opowiadała, że w Chicago jest 
hotel, gdzie w każdym pokoju leż:v 
na nocnym stoliku biblia. zaopatrzo 
na w n;:istępującą uwagę: 

- Jef<li jesteś smutny. przerzytaj 
psalm 23 .Jeśli jednak czybrnie te­
go psalmu nie poprawiło twojego 
nastroju. wezwij portiera i każ mu 
kupić bilet wstepu na prl".ed~tawie­
nie w Broadway Music Halli 

Swói do swego 
Mister SrnalcaFh, rodi;-m 'Z Chl<'ii­

~o, siedzi od paru miesięcy w Bt?r­
li nie zachodnim, robiąc tutaj nie­
złe interesy. 

07i.~ ma telefonować do Hamb1Jr 
~a . Z& pol1czenie każą mu zapłacić 
dwad7iPf\cia m::irek. 

- Aż tyle! mruczy mlstf'r 
Smaka<h. - W Chicago moRę 1a 
d:desii>Ć' <'P11tów tel<'fnnować do sa­
mego niahht w piekle! 

- No fak - z~odzil ~ię urzPd­
nik - Ale w tamtvm wvpadku 
jesf fO rMmnwa nie zamiejska, ale 
zwykła, lokalna ..• 

---------------------~---"'-------1 

Kto właściwie 
zarobił? 

Po zakończeniu jednego 
z ostatnich „Tour de Fran 
ce", reakcyjne gazety 
francuskie potężnie trąbi­
ły o tym, te szwajcarski 
knlarz Kobler. zwycięzca 
wyścigu, otrzymał Jako 

• 
tiagrodę mHion franków, 
drugie tyle - za zwycię­
stwo w poszc7.ególnych 
etapach, kilka<et tysięcy 
- za pokonywanie 'orzy. 
stego terenu it'p Pi•ano 
również, ale luż w niewiel 
kim stopniu, o pozo•ta­
łych 3 - ł leaderach wy­
ścigu. 

._. podaje 
meryka11ska 
Press''. 

agencja a­
" Assocci a ted 

Sprawa staJe ~tę Juna, 
i:-dy dowiemy się, te prze­
bywał on Pa słutbff! olrn­
pac:vJnl'.I w Nlemrzecb za­
chodnich. Po prostu nie 
chciał wyJśó z wprawy. 

....................................•....•.•.•.................................. 
Natomiast o rym, "0 „za 

robilo" nn1o~talvch nr za 
Wodników. którzy dotrwa 
Il do kofica wyścigu, nie 
pisano w o~óle. Przyrr.:v• 
na tego Jest lasna - za• 
wodnicy ci ponieślf jedy­
nie wielkie ~trafy, go:vt 
musieli le„cze płacie\ kn­
S7.ty za ndzfal w wy~clgu, 
który by! tyJkn loterią. 

Złota myśl 

..~ ·-- ---

Gdy ktoś zbyt długo spoczywa na własnych 
laurach„. „Filscher Wind" 

Naprawtlę tn na wy~d· 
~u młllnnv u tohil !•'1Y· 
nie 0•11:an•?.ator ,.Tour 
de łłranc~" ga?eta 
,.EqulpP", alP o t:vm Inne 
gazety wolały nie plsaó. 

Co znaczy 
wprawa? 

Osiemnastoletni żołnierz 
amerykański popełnił w 
ciągu pięciu dni sweg•) ur 
lop.., w USA oleć mo1dów 

Jednym z najlepsz:vrh 
podróżników doby ohec• 
neJ Jest niewątpllwte 

Czang Kal·szek. Przeje• 
chał już całe Chiny. 

Na niewłaściwych 
miejscach 

'Amerykanie ma !ą w•pa 
nlatą służbę wywiadow­
czą . Udało Im Flę odnalPżc 
wszystkich najważnfeJ­
szych SS-owców, hitle­
rowców I m!lftarystów, 
którzy w r. 1943 zniknęli 
z powierzcnnl ziemi I po­
stawi~ ich z powrotem na 
z~lmnwane dawnieJ stano 
w iska, · 

T adeus.z: Gicgier 

Zatarg 
Ambicja, godność własna, 
przymioty te s~ chwalrt 
jednakże źle pojęte 

zmieniają się w zakałę. 

.Nr Htl 

Raz z pewną kierowniczką 
kierownik pewien się spierał, 
czy sprawę winien załatwić 
jego - czy jej referat. 

Chodziło o drobnostkę, 

maleńką, ot, parafę, 
Kierownik myśli: ulegnę, 
to wielką popełnię 2affę. 

Jeśli ten znaczek postawię 
- rozważa kierowniczka -
słabość swą tylko wyjawi~, 
dostan~ w nosek prztyczka. 

Oboje są bardzo czuli, 
drżą, by się nie poniży~ 
Ustąpić - w oczach ich znaczy 
godności własnej ubliżyć. 

Tak w gierkach ambicJonalnych 
dzionek po dniu im bieży, 
a sprawa Jak łeiala, 
tak dotąd jeszcze łeiy. 

I duma: Cóiem )a winna, 
o losie 111ój przewrotny, 
że ona jest „ambitna", 
a on tak bardzo „godny"„. 

Jemu się wydaje, że· to na.jlepszy 
sposób dow;,edzenia, iż jest artyslq 
wielkiego formatu ... 

„Literami Noviny" 

--------------Czy f esteś cierpi iwy? 
I znowu wr·ńclmy clo 7.Rl!'.ariel< . C'le­

szących !'fe w~rńr1 Czyteinlków naJ· 
wfelcszą oop11larnośc·lą. 

Fiqura, którą widzicie ponlżeJ 
przedstawia oqrćd. w l<tórym rot.nie, 
Jak niewątpliwie rauważyiio<cie, kilka 
drzewek. Chodzi teraz o to. by po• 
dzielić tę foqure trz„ma l'"ównyml kre 
skaml tak, aby powstały cztery f•QU· 
ry fednakoweqo kształtu I o fednako 
wej ilości drzew • 

QQQ 
Q Q 
Q9 Q 

Rozwiązania prosimy nadsyłać do 
'na!hiizszeJ soboty pod adresem: re­
dakcja •• Expr es!I Ilustrowany". t.ódt, 
Plotr·kowsl<a 102a z zaznaczeniem 
na kopercie •• nztal za11;arlek", 

A oto rm:wfą?anle •. LtterńWl<I" • 
dnia 24 maJa: Baran . e;rota, pokaz, 
doker, proso. saper. krepa, barak, 
manko, klika, dul<at. groch. powab, 
basen, wykaz, dzida - „Rok Koper• 
nikowskl". 

Za trarne rozwiązanie na~rody o­
trzymu 1ą: Krzysnor Respondelek, Cz\! 
stochowa . Kawodrza Dolna 132: Ja• 
nusz Walczuk, Jae;nf11tkńw 45. pcc2'• 
ta Sohtes7.ńw, pow. Jelenia Góra; Jń­
zer Rłaszczyk, Wrocław 14, ul. Głowi· 
C?.a to m. 17: Zorla Rurat, Uirlt, Kl· 
lińskiego 190; Jen l.aboga, Od.Ynla, 
ul. Hrynlewleck!eao 14.i 


